
Mikojan, L. Kaganowicz. N. 
Chruszczów, A. Kosygin. N. 
Szwernik, A. Susłow, P. Po- 
nomarenko i M. Szkiriatow.

Przedstawiciele KC WKP(b) 
i Rządu Radzieckiego wynieśli 
następnie urnę z prochami 
zmarłego i skierowali się wraz 
z całym pochodem żałobnym 
na Plac Czerwony, gdzie zgro
madziły się tysiączne rzesze 
ludności pracującej stolicy o- 
raz oddziały wojskowe garni
zonu moskiewskiego. W imie
niu KC WKP(b) i Rado Mini
strów ZSRR hołd pamięci A- 
leksandra Jefremowa złożył 
A. Kosygin podkreślając, że 
Jefremów całe swe życie po
świecił sprawie partit Lenina- 
Stalina, ojczyźnie radzieckiej. 
W imieniu ludności pracującej 
stolicy i obwodu moskiewskie
go przemawiał M. Jaspow.

Rozlegają się dźwięki mar
sza żałobnego. Rozbrzmiewają 
salwy honorowe. Urna z pro
chami Aleksandra Jefremo
wa wmurowana została do ni
szy ściany icremlęwskiej.

W prezydium zgromadzenia, 
któremu przewodniczył prof. 
Jan Dembowski przewodniczą 
cy PKOP — zasiedli członko
wie Swiatówej Rady Pokoju i 
członkowie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przedstawi

Sklepowa Uraziła Mterzwicka w rozmowie z ob. Józe 
fem Michoniem, średniorolnym chłopem z gminy Dam 
nica.

ciele polskiego świata nauki i 
kultury, organizacji społecz
nych oraz przodownicy pracy 
stolicy.

Zagajając zebranie członek 
Światowej Rady Pokoju, prze 
wodniczący PKOP prof. Dem-

został zwolniony. W obawie 
przed naszą akcją pokojową 
rządy Anglii i Stanów Zjed
noczonych zgłaszają obłud
nie deklaracje pokojowe. 
Dzisiaj mogą one przygoto
wać agresje tylko za para
wanem frazesów pokojo
wych.
Plany i strategia naszej dzia 

łalności są proste: uporczywa 
walka o zrealizowanie tych 
wszystkich idei i celów, które 
już sformułowane zostały na 
wielkim Kongresie Warszaw
skim, a więc: zakaz broni ato
mowej, walką o rozbrojenie, 
walka przeciw uzbrojenin Nie 
mieć i Japonii, walka o wol
ność ludów kolonialnych, o 
podniesienie stopy życiowej 
ludzkości, walka o wzajemną 
wymianę kulturalną pomiędzy 
narodami, walka o czrstość 
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Wojska koreańskie zatopiły 
kontrtorpedowiec 

amerykański

PEKIN. (PAP). Z Phenłł; 
nu donoszą:

Na północ od Iangu, nie* 
przyjaciel pod1 osłoną silnego 
ognia artyleryjskiego dwukrot 
nie atakował pozycje armii lu
dowej, lecz powitany potężnym 
ogniem zaporowym, zmuszony 
był wycofać się ze znacznymi 
stratami.

W pobliżu Wonsanu, n 
wschodniego wybrzeża, wojska 
ludowe zatopiły 24 bm. kontr- 
torpedówiec nieprzyjacielski.

Dnia 26 bm. zestrzelono 2 
samoloty nieprzyjacielskie.

Poseł Islandii u ministra 
Skrzeszewskiego

WARSZAWA. PAP. — W 
dniu 26 bm. nowomlanowany 
poseł nadzwyczajny 1 minister 
pełnomocny Islandia, w Polsce 
pan Biarni Asgeirsson złożył 
wizytę wstępną ministrowi 
Spraw Zagranicznych dr. Sta
nisławowi Skrzeszewskiemu.

Dziesiątki tysięcy osób prze 
szło przez salę Kolumnową 
Domu Związków Zawodo- 
wvch. w której wystawiona 
była urna z prochami zmarłe
go. składając hołd pamięci A- 
leksandra Jefremowa.

Wśród wieńców Wożonych 
przed postumentem z urną 
znajdowały się wieńce od Ra
dy Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b), od Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, od Prezy
dium Rądv Najwyższej i Ra
dy Ministrów RFSRR, mos
kiewskich zakładów pracy.

W imieniu Rządu Polskie
go wieniec złożył charge d‘af- 
faires ambasady RP w Mo
skwie — L. Pohoryles.

Warte honorowa przed po
stumentem zaciągnęli człon
kowie KC WKP(b), Rządu Ra 
dzieckiego, przedstawiciele Ar 
mli Radzieckiej, stachanowcy, 
działacze aparatu partyjnego i 
państwowego.

Wartę honorową zaciągnęli 
również: K- Woroszyłpw, Ą.

glicy wobec bezbronnej ludno
ści. Przelewają oni rzeki krwi, 
mordując kobiety, dzieci i star 
rów, paraliżują prace zakłn* 
dów użyteczności publicznej, 
nuigrawają się z ustaw, pro, 
fanują meczety i świątynie”.

Odezwa stwierdza, że Ismal- 
lia przekształcona została w 
pole bitwy, a inne miasta Egi
ptu w strefie Kanału Sueskie* 
go zostały okupowane.

W zakończeniu izba deputó* 
wanych wyraża przekonania, 
że „barbarzyńskie akty, popeł
niane w dolinie Nilu, akty, 
które stanowią hańbę dla ludz 
kości” zostaną napiętnowane i 
potępione.

Depesza kondolencyjna 
z powodu zgonu wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Aleksandra Jefremowa

WARSZAWA PAP. Z powodu zgonu wiceprze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR — Aleksandra 
Jefremowa, premier Józef Cyrankiewicz przesłał na 
ręce Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — 
Generalissimusa Józefa Stalina depeszę następują
cej treści:
GENERALISSIMUS JOZEF STALIN 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH

MOSKWĄ — KREML
Z powodu zgonu Towarzyszą Aleksandra Jefremo

wa, wiceprzewodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, wybitnego i za
służonego radzieckiego działacza państwowego, składam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący Rady Ministrów o- 
raz Rządowi Radzieckiemu szczere i gorące wyrazy 
współczucia w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i moim własnym.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

48 powiatów 
zwolnionych 

i miarek i odsypów
Granicę 75 proc, wykonania 

rocznego planu skupu zboża 
przekroczyło w dniu 24 bm. 
dalszych 8 powiatów. Są to 
powiaty: Szamotuły w woj. 
poznańskim, Gryfice i Wolin 
w woj. szczecińskim, Bartoszy, 
ce i Braniewo w woj. olsztyń
skim, Głogów i Strzelce w 
woj. zielonogórskim oraz. Au
gustów w woj. białostockim.

Powiaty: Rawicz w woj. po» 
znańskim i Brzeziny w woj. 
łódzkim przekroczyły granicę 
90 proc, rocznego planu skupu 
zboża i zostały zwolnione z od- 
sypów i miarek. Ogółem 48 
powiatów zwolnionych zostało 
z odsypów i miarek.

Ludność pracująca Moskwy 
złożyła hołd pamięci 
ALEKSANDRA JEFREMOWA 
wybitnego działacza państwowego ZSRR

MOSKWA PAP. W Moskwie odbył ste 25 bm. uroczy
sty pogrzeb wybitnego działacza państwowego ZSRR, człon 
ką Komitetu Centralnego WKPfb) wiceprzewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR, deputowanego do Rady Najwyższej 
ZSRR — Aleksandrą Jefremowa.

Naród polski gorąco popiera 
uchwały wiedeńskiej sesji 

Światowej Rady Pokoju
WARSZAWA PAP. Dnia 26 bm. Polski Komitet Obroń

ców Pokoju zorganizował w Warszawie zebranie sprawoz
dawcze z wiedeńskiej sesji Światowej Rady Pokoju.

Wobec licznie zgromadzonych przedstawicieli społeczeń
stwa stolicy, sprawozdanie z obrad sesji złożyli delegaci 
Polski — członkowie Światowej Rady Pokoju prof. Leopold 
Infeld, Leon Kruczkowski i Ostap Dłuski.

Okupanci brytyjscy
mordują kobiety, dzieci i starców

Odezwa parlamentu egipskiego 
do parlamentów innych krajów

TEL AVIV. (PAP). Jak do
noszą z Kairu, izba deputowa, 
nych parlamentu egipskiego 
uchwaliła odezwę do parlamen 
tów innych krajów.

Izba deputowanych zwraca 
uwagę całego cywilizowanego 
świata oraz parlamentów 
wszystkich krajów na bestial* 
stwa popełniane przez angiel
skie siły zbrojne od chwili, 
gdy rząd egipski oświadczył, 
iż zdecydowany jest uwolnić 
kraj od angielskich sił zbroj
nych, okupujących wbrew woli 
Egiptu strefę Kanału Sueskie* 
go.

Odezwa wylicza „akty agre* 
iji, jakięji dopuszczają się An-

bowski podkreślił olbrzymie 
znaczenie obrad i uchwał se
sji, które w okresie zaostrza
jącej się sytuacji międzynaro
dowej nakreśliły drogę walki 
narodów świata o zachowanie 
pokoju.

..Światowy obóz pokoju — 
stwierdził m. in. mówca 
wśród burzliwych oklasków
— reprezentuje siłę tak po
tężną, że muszą się z nią li
czyć amerykańscy podpala
cze świata”.

SŁOWA PRAWDY — 
ORĘŻEM BOJOWNIKÓW 

O POKÓJ
Wiceprzewodniczący Swiato 

wej Rady Pokoju prof. Infeld 
w swym gorąco oklasklwa- 
nym przemówieniu wskazał, iż 
obrońcy pokoju na całym świe 
cie w walce o uchronienie ludz 
kości przed nowa pożogą wo
jenną posługują się twórczymi 
czynami t słowami prawdy.

„W Wiedniu na Światowej 
Radzie pokoju — mówił prof. 
Infeld — rozległy się potężnie 
na cały świat słowa rozsądku 
i prawdy, podczas gdy słowa 
i argumenty naszych przeciw 
ników są słowami cynizmu i 
kłamstwa”.

Stwierdzając, że obóz Impe
rializmu boi się prawdy — 
prof. Infeld wskazał jak o- 
błudne było stanowisko reak
cyjnej prasy wobec wielkiej 
manifestacji pokojowej, która 
odbyła się po zakończeniu o- 
brad sesji.

„Trzeba było cynizmu t hi
pokryzji, żeby o tej manifesta 
cii nie wspomnieć ani słowa. 
Jednak w reakcyjnej prasie 
austriackiej nie było ani jed
nej wzmianki o tej wielkiej 
demonstracji, która przez po
łowę dnia zatrzymała ruch w 
centrum miasta".

„Głos nasz dociera głębo
ko do serc i umysłów ludzi
— stwierdza następnie prof. 
Infeld — dlatego też opusz
czaliśmy Wiedeń z poczu
ciem wiary i nadziei w zwy 
cięstwo sił pokoju. Widzimy 
wyraźnie wyniki naszej pra 
cy. Z powodu naszej akcji 
pokojowej nie padły bomby 
atomowe na Koreę. Du Bois

„Zawrę umowy kontraktacyjne 
na 80 sztuk trzody chlewnej..." •

List l rszuli Mierzwickiej 
do wszystkich sklepowych 
Gminnych Spółdzielni woj. koszalińskiego

KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Zrealizowanie wszystkich 2adań drugiego roku Planu 

6-letniego przyczyni się do dalszego wzrostu dobrobytu i 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących miast 1 wsi, 
do wzmocnienia siły naszej gospodarki narodowej i całego 
światowego obozu pokoju, którego ważnym ogniwem Jest 
Polska Ludowa. Doniosłe znaczenie dla wykonania Planu 
6-letniego w rolnictwie, dla przełamania przejściowych 
trudności aprowizacyjnych, podniesienia poziomu zaopa- 
trzenia ludności miejskiej oraz wzrostu dobrobytu wsi 
posiada wykonanie w 100 proc, planów kontraktacji trzo 
dy chlewnej. Wiemy, że przemysł dostarcza coraz to wię
cej artykułów dla zaspokojenia potrzeb ludności, lecz pro 
dukcja rolna, a w tym i produkcja hodowlana pozostaje 
jeszcze daleko w tyle za przemysłem. Trzeba więc za
stosować wszystkie środki, wyczerpać wszystkie możliwoś 
ci, aby przyspieszyć tempo rozwoju rolnictwa i jego pro
dukcji.

Jestem sklepową filii gminnej spółdzielni w Damnicy 
w pow. słupskim. Na terenie naszej gminy nie były wyko 
nywane plany kontraktacji trzody chlewnej, zobowiąza
łam się więc zakontraktować 17 sztuk świń. Za moim przy 
kładem poszli inni pracownicy naszej spółdzielni. Podjęte 
Zobowiązanie zrealizowałam. W wyniku przeprowadzonej 
przez nas pracy uświadamiającej wśród rolników i bezpo 
średniego udziału w kontraktacji, GS w Damnicy, obsłu 
gująca gminy Stara Dąbrówka i Damnica, wykonała z 
nadwyżką plan kontraktacji trzody chlewnej na I i II 
kwartał 1952 r. do dnia 11 listopada.

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Opierając się na dotychczasowym doświadczeniu zo

bowiązuję się zakontraktować na 1952 r. jeszcze 80 sztuk 
trzody chlewnej, dbać o należyte zaopatrzenie mego sklepu 
w artykuły pierwszej potrzeby i wzywam Was do podej
mowania podobnych, długofalowych zobowiązań i do współ 
zawodnictwa w ich realizacji.

Zawieranie umów na kontraktację trzody chlewnej nie 
jest rzeczą trudną. Chłopi naogół chętnie kontraktują, 
tylko niejednokrotnie nikt do nich nie dociera z umowami, 
niejednokrotnie nie znają oni przysługujących im ulg i 
korzyści i z tego powodu nieraz zwlekają i ociągają się 
z zakontraktowaniem. Każdy sklepowy i sklepowa codzien 
nie stykając się z rolnikami ma możliwość porozmawia 
nia z nimi, uświadamiania i przekonywania ich o po
trzebie kontraktacji. Każdy z nas przez uprzejme i grzecz 
ne obsługiwanie chłopów, przez ustawiczną troskę o zao
patrzenie sklepu we wszystkie potrzebne artykuły pierw 
szej potrzeby, podniesie zaufanie mas chłopskich do 
spółdzielczości, zaopatrzenia i zbytu i potrafi zachęcić 
do sumiennego wykonywania obywatelskich obowiązków 
wobec Państwa. Ale żeby być dobrym agitatorem kon
traktacji trzody chlewnej 1 doprowadzać do chłonów treść 
uchwał Prezydium Rządu w tej sprawie — trzeba przede 
wszystkim samemu zapoznać się z tym zagadnieniem przez 
czytanie prasy, porady fachowe u referenta skupu i kon 
traktacji, szkolenie ideologiczne itp. Trzeba również za
interesować się sprawą zaopatrzenia hodowców w ma
ciory, prosięta i czuwać nad przestrzeganiem zasad 
uchwały Prezydium Rządu. Wówczas na pewno nie będzie 
trudności z zakontraktowaniem planowanej ilości trzody 
chlewnej.

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Występuję do Was z gorącym apelem, byście poszli za 

moim przykładem i okazali swą pomoc w przeprowadzeniu 
kontraktacji trzody chlewnej. .Zobowiązujcie się zawrzeć 
z chłopanp określoną ilość umów kontraktacyjnych. Każ
dy z nas powinien być agitatorem i propagatorem tej tak 
opłacalnej gałęzi produkcji rolnej, jaką jest hodowla.

Wykonując w 100 proc, plany kontraktacji trzody 
chlewnej pomożemy w szybkim przezwyciężeniu obecnych 
trudności aprowizacyjnych, przyczynimy się do dalszego 
rozwoju gospodarczego i wzrostu dobrobytu wsi oraz za 
spokojenia rosnących potrzeb ludności naszego kraju. 
Rozwój produkcji hodowlanej stwarza bowiem poważną 
dźwignię dalszego pomyślnego rozwoju całej naszej gospo 
darki narodowej, dalszego umocnienia sił i bogactwa na
szej Ojczyzny.

URSZULA MIERZWICKA
Damnica



ORP »Błyskawica« 
przodującym okrętem 

Ludowej Marynarki Wojennej
WARSZAWA. PAP. — W 

Gdyni odbył się II zlot przo
downików wyszkolenia Ludo
wej Marynarki Wojennej.

Podczas zlotu przemawiał 
komandor Urbanowicz, który 
stwierdził m. In-, że w czasie 
ubiegłej kampanii letniej wiele 
jednostek Marynarki Wojen
nej osiągnęło poważne sukce
sy szkoleniowe. Wzrosły szere
gi przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego, wzros 
la siła Ludowej Marynarki Wo 
jennej.

Na zakończenie zlotu odczy
tano rozkazy Dowódcy Mary
narki Wojennej o wyróżnieniu 
załóg przodujących jednostek 
pływających, oddziałów lądo- 
dowych Marynarki Wojennej, 
Oficerów, podoficerów 4 mary

narzy cennymi nagrodami za 
wspaniałe wyniki w wyszkole
niu.

Miano 1 odznakę przodujące 
go okrętu oraz nagrodę prze
chodnią Dowódcy Marynarki 
Wojennej przyznano ORP 
..BŁYSKAWICA", miano przo 
dującej baterii i nagrodę prze 
chodnią Dowódcy Marynarki 
Wojennej — oddziałowi, w któ 
rym służy oficer Mituła, mia 
no najlepszego trałowca — jed 
nostce pływaiącej, na której 
służy oficer Melczarski. Za naj 
lepszego pilota morskiego u- 
znano oficera Jankowskiego.

Ponadto nagrody indywidual 
ne otrzymało wielu przodują
cych oficerów, podoficerów i 
marynarzy Ludowej Marynar
ki Wojennej.

Imperialiści chcą przekształcić 
kraje Bliskiego i Środkowego Wschodu 
w bazy wypadowe dla sił zbrojnych 

bloku atlantyckiego
Nota ZSRR do rządów St. Zjednoczonych, Anglii, Francji i Turcji

Naród wioski demonstruje

jęcia skutecznych kroków prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń i 
przygotowaniom do nowej woj 
ny, domaga się przeprowadze
nia redukcji zbrojeń, zakaizu 
broni atomowej 1 przerwania 
działań wojennych w Korei 
oraz zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo 
carstwami. Masy pracujące ca 
łego świata żądają, by olbrzy 
m'.e sumy, wydawane obecnie 
na produkcję zbrojeniową, zo 
stały wykorzystane na podnle 
sienie stopy życiowej narodów 
i na ich potrzeby kulturalne.

W związku z orędziem rzą
dów USA, Angl1'!, Francji ’ Tur 
cji do rządów Egiptu, Syrlii, 
Libanu, Iraku, Arabii Sau

I rozwój stosunków handlo
wych między różnymi kraja
mi świata bez jakiejkolwiek 
dyskryminacji. Rada General
na wzywa ludzi pracy, by do
magali się zawarcia Paktu Po 
kojn między pięcioma wielki
mi mocarstwami, *

Walcząc o pokój — gtosl na 
zakończenie odezwa — broni
cie jednocześnie słusznego pra 
wa do pracy 1 Chleba. Świa
towa Federacja Związków Za 
wodowych wzywa was, abyście 
we wspólnym francie walczyli 
o wasze żywotne interesy, o 
pokój, demokrację i niezawi
słość narodową.

MOSKWA (PAP). 21 listopada zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR — A. Gro my ko wręczył ambasadorowi 
Wielkiej Brytanii — Gascelgne, ambasadorowi Francji — 
ChataJgneau, ambasadorowi Turcji — Gekerowi i charge 
d‘affaires USA — Cummlngowi noty w sprawie propozycji 
rządów USA, W. Brytanii, Francji i Turcji o utworzeniu tzw. 
„Dowództwa Środkowego Wschodu". Nota do rządu USA 
brzmi:

przez obóz kapitalistyczny — 
niewątpliwie zagraża rozwojo
wi kultury. Obóz ten sieje 
nieufność i niechęć między na 
rodami, stwarza podatny grunt 
dla przygotowań wojennych.
„Postanowienia Światowej Ra 

dy Pokoju są Jasną i Wyraź
ną odpowiedzią na niszczyciel 
sk'ie usiłowania walki z kultu 
rą — stwierdził wśród długo
trwałych oklasków Leon Krucz 
kowski — są one odpowiedzią 
w Imieniu wszystkich tych, 
a jest ich setki milionów na 
świecie — którzy kulturę ce
nią i szanują na równi z Chle
bem Codziennym. Walczyć o 
pokój, to zn< czy walczyć o 
przyszłość i humanizację kul
tury. o dalsze rozwijanie jej 
wielkich tradycji".

Obszerny referat 0 przebie
gu obrad sesji na tle Obecnej 
sytuacji międzynarodowej, wy 
głosił członek Światowej Ra
dy Pokoju i członek Prezy
dium PKOP Ostap . Dłuski. 
Referat przerywany był owac
jami na cześć Związku Radziec 
kiego i Józefa Stalina — cho
rążego pokoju światowego.

Wśród burzliwych oklasków 
zgromadzeni Jednomyślnie 
przyjęli uchwalę wyrażającą 
pełne poparcie dla uchwał wie 
deńskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju.

(Uchwałę podamy w dniu 
Jutrzejszym),

wego Wschodu, dążąc do wciąg 
nięcia krajów Bliskiego i SrOd 
kowego Wschodu do agresyw
nych poczynań militarnych blo 
ku atlantyckiego, stawiają so
bie za cel przekształcenie kra 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu w bazy wypadowe 
dla sił zbrojnych bloku atlan
tyckiego.

Tylko tak właśnie można o- 
cenić żądanie czterech państw 
zmierzające do tego, by zagwa 
rantować pobyt obcych sił 
zbrojnych we Wspomnianych 
krajach i rozszerzyć tam sieć 
baz wojskowych państw ob
cych wbrew woli narodów 
tych krajów. Nie trudno wy
wnioskować, że realizacja tych 
poczynań, Oznaczających w 
istocie rzeczy okupowanie kra 
jów Bilskiego i Środkowego 
Wschodu przez wojska państw 
obcych, obliczona jest na to, 
ażeby żagwi rantować tym 
państwom możność stałej 
ingerencji w sprawy wewnę
trzne krajów Bliskiego 1 Środ
kowego Wschodu oraz pozba
wienia ich samodzielności naro 
dowej.

Rząd USA, podobnie Jak rzą 
dy Anglii, Francji 1 Turcji, 
usiłują usprawiedliwić organi 
zowanie Dowództwa Środkowe 
go Wschodu powoływaniem 
się na jakieś rzekome zagrożę 
nie tych krajów i na koniecz
ność obrony strefy Bliskiego 
i Środkowego Wschodu, argu
menty takie są jednak abso
lutnie bezpodstawne i można 
oceniać Je tylko jako próbę o- 
szukania opinii publicznej i

odwrócenia jej uwagi od rze
czywistych agresywnych pla
nów czterech mocarstw.

Jeśli mamy mówić o groź
bie dla niezawisłości i suwe
renności tych krajów, to groź
ba taka istnieje właśnie ze 
strony krajów — inicjatorów 
utworzenia Dowództwa Srodko 
wego Wschodu, które wciąż je 
szcze nie chcą pogodzić się z 
myślą, że narody Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, podob
nie jak wszystkie inne suweren 

ne narody, mają n:epozbywal 
ne prawo prowadzenia swo’ej 
samodzielnej polityki narodo
wej. wolnej od wszelkiego na
cisku z zewnątrz.

Rząd ZSRR uważa za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu 
USA, że nie może przejść do 
porządku nad tymi nowymj a- 
gresywnymi planami, znajdu
jącymi wyraz w tworzeniu Do
wództwa Środkowego Wscho
du w strefie położonej nieda
leko granic Związku Radziec
kiego. Rząd radziecki uważa 
też za konieczne oświadczyć, 
że odpowiedzialność za sytua
cję, jaka może wskutek tego 
wymknąć, spadnie na rząd 
USA oraz na innych inicjato
rów utworzenia wspomnianego 
dowództwa.

• ★ »
Ambasadorom Wielkiej Bry 

tanii. Francji i Turcji wręczo 
ne zostały noty analogicznej 
treści. Przedstawiciele czte
rech wspomnianych państw 
oświadczyli, że zakomunikują 
wspomniane noty swoim rzą
dom.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nauki, to znaczy o to, aby na
uka nie służyła wojnie, a słu
żyła nam wszystkim, walka o 
to, aby przedstawiciele 5 wiel 
kich mocarstw zasiedli przy 
wspólnym stole i zaczęli ze so 
bą rozmawiać. Walka o to, a- 
by ONZ stała się narzędziem 
pokoju, a nie agresji. W wal
ce tej bronią naszą są czyny 1 
słowa prawdy.

Na Światowej Radzie Poko
ju powiedziałem:

„Po naszej stronie jest 
prawda tak prosta i oczywi
sta, jak te domy, fabryki, 
uczelnie, szpitale i budynki, 
na gruzach dawnej Warsza
wy. Dlatego nasze też bę
dzie zwycięstwo".
Członek Światowej Rady Po 

koju Leon Kruczkowski omó
wił zagadnienia wymiany kul
turalnej między narodami, któ 
rym poświecony był drugi 
punkt porządku dziennego se
sji wiedeńskiej.

„WAKACJE W SŁUŻBIE 
POKOJU"

Poszczególne narodowe korni 
tety pokoju w różnych krajach 
mają zająć się organizacją 
t. zw. „wakacji pokoju", opar 
tych na wzajemności tam, 
gdzie to będzie możliwe. Już 
w rb. Związek Radziecki, Chi. 
ny Ludowe 1 Polska gościły la 
tem szereg wycieczek, zOrgani 
zowanych przez komitety poko

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

kiej jest sesją agresywnego 
bloku przygotowującego wojnę.

Dziennik „Avanti“ zaznacza, 
te na obecnej sesji ujawniają 
się szczególnie ostro sprzeczno 
żci między Stanami Zjednoczo 
nymi a ich satelitami. I dlate 
go Eisenhower przemawia sta
nowczym językiem rozkazo
dawcy.

NOWY JORK (PAP). Kores 
pondent „New York Times", 
Vel!es donosi z Rzymu, że kra 
je Europy Zachodniej otrzy
mają nakaz zwiększenia wy
datków na zbrojenia i przedłu 
żenią czasu służby wojskowej.

DEMONSTRACJI. LUDNOŚCI
WŁOCH

RZYM (PAP). Ludność pra
cująca stolicy Włoch wrogo 
przyjęła uczestników sesji ra
dy paktu atlantyckiego. Mury 
domów Okryły się setkami na 
psów: „Rada paktu atlaniyo- 
rkieg — to wojna!" „Bradley 
— do domu!" „Wszystko dla 
Ofiar powadzi, an' lira na zbro 
Jenia!"

Gmach, w którym odbywa 
dę sesja, dniem i nocą strzeżo 
ey Jest przez policją i wojsko.

sywna działalność rządu USA 
wobec ZSRR i wszystkich kra 
iów demokratycznych staje się 
coraz bardziej zbrodniicna. 
Rząd USA jawnie finansuje 
działalność dywersyjną ele
mentów reakcyjnych i uzbro
jonych grup, skierowaną prze
ciwko tym krajom.

Protest Związku Radzieckie 
go — pisze dalej dziennik i 
pismo ministra Wyszyńskiego 
do przewodniczącego VI tasji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w sprawie umieszczenia na do 
rządku dziennym sprawy dzia 
łalności agresywnej i miesza
nia się USA do spraw we
wnętrznych innych krajów — 
demaskują knowania USA i 
zadają im cios. Protest i pro
pozycja rządu ZSRR cieszą się 
pełnym poparciem miłujących 
pokój narodów świata.

NOWY JORK PAP. Komen
tując notę rządu radzieckiego 
do rządu Stanów Zjednoczo
nych, komentator czasopisma 
„Baily Compass", Stone w arty 
kule p. t, „Rewolwer terrory 
sty nie jest orężem dyploma
cji’’ pisza m. in.:

W Istocie rzeczy sprawa Jest 
prosta. Finansowanie terrory 
stów, działających w Innym 
kraju, je t aktem wrogim, 
sprzecznym z zapewnieniami 
o zamiarach pokojowych. Jest 
to krok agresywny. Trzeba się 
zgodzić z faktem, że działal
ność terrorystyczna wychodzi 
daleko-poza zakres powszech
nie głoszonych celów obron
nych paktu północno - atlan
tyckiego. Istota tego zagadnie 
nia będzie rozpatrywana w Pa 
ryżu. W wyniku nowej noty 
radzieckiej, departamentowi 
stanu USA będzie jeszcze trud 
niej udawać, że iest zajęty wy 
łącznie opracowywaniem rro- 
gramu obronnego. Sztylet mor 
dercy, rewolwer terrorysty 1 
bomba dywersanta nie są bre 
nią dyplomacji d nie dowodzą 
pragnienia pokoju.

Ju różnych krajów: Francji, 
Anglii, Belgii, Holandii, Włoch 
1 Austrii, co prawda n3e na za 
sadach wzajemności, gdyż rzą 
dy tych krajów odmawiały Wy 
dawania wiz np. przedstawi
cielom Polski. Inicjatywa ta 
jest jednym ze środków przeciw 
działania temu sztucznemu po 
działowi ludzkości na dwa wro 
gie obozy, podziałowi, który 
pragną wprowadzić. pogłębiać 
i utrzymywać imperialiści.

UCZCZENIE WIELKICH 
ROCZNIC KULTURALNYCH

Inicjatywa sesji wiedeńskiej 
zmierza również do tego, ażeby 
ro’: przyszły przeszedł pod zna 
kłem uroczystych obchodów 
wielkich rocznic kulturalnych. 
Będą to: 150 rocznica śmierci 
wielkiego pisarza francuskie
go Wiktora Hugo, 500-tna rodź 
nica urodzin wielkiego huma
nisty myśliciela i artysty 
Leonardo da Vinci, 100-tna 
rocznica śmierci Gogola, 1000- 
lecie słynnego lekarza arab
skiego Ayicenna, zwanego 
„księciem medycyny".

Manifestacje te potwierdzą 
wielką prawdę, że kultura jest 
jedna i niepodzielna, choć czer 
ple swoje bogactwo i różnorod 
ność z twórczości wszystkich 
narodów świata.

SZTUCZNY PODZIAŁ 
NA WSCHÓD I ZACHÓD 
ZAGRAŻA ROZWOJOWI 

KULTURY
Sztuczny podział na Wschód 

1 Zachód, forsowany dzisiaj

Naród polski gorąco popiera
uchwały Światowej Rady Pokoju

W dzielnicach robotniczych 
Rzymu odbyty się demonstra
cje młodzieży. Obrońcy poko
ju kolportują ulotki, zawiera
jące protest przeciwko sesji 
rady nakt'1 atlantyckiego. W 
niedzielę odbyły się w wielu 
miastach demonstracje, w(cce 
i strajki na znak protestu prze 
ciwko sesji rady agresywnego 
patku atlantyckiego, przeciwko 
polityce zbrojeń.

Niemieccy boj’ownky 
o pokój potępiają knowania 

agresorów
BERLIN. (PAP). W Berli

nie odbyło się V rozszerzone 
plenum Niemieckiego Komite
tu Bojowników o Pokój. W po* 
Biedzeniu wzięło udział prze
szło 400 przedstawicieli ruchu 
pokojowego ze wszystkich czę
ści Niemiec.

Po referacie prof. Friedri
cha o sesji Światowej Rady 
Pokoju w Wiedniu uczestnicy 
posiedzenia uchwalili jedno 
myślnie rezolucję, w której 
wzywają wszystkich Niemców, 
aby domagali się zwołania na- 
rady ogólnoniemieckiej. Uchwa 
łono również rezolucję, prote
stującą przeciwko odbywają
cej się w Rzymie sesji rady 
agresywnego bloku atlanyckie*

Jednoczcie się
w walce o pokój, pracę i chleb
Apel SFZZ do mas pracujących całego świata

dyjskiej, Jemenu Izraela 
i Transiordantl w spra. 
Wie utworzenia t. zw. 
Alianckiego Dowództwa Środ
kowego Wschodu, rząd radziec 
ki uważa za konieczne oświad 
czyć rządowi USA co nastę
puje:

Jak wynUka z propozycji za
wartych we wspomnianym o- 
rędziu, jak również z dekla
racji w tej sprawie opubliko
wanej 10 listopada przez czte
ry rządy 1 przekazanej rządom 
wymienionych krajów Bliskie
go i Środkowego Wschodu, rzą 
dy USA, Anglii, Francji i Tur
cji przewidują: podporządko
wanie sił zbrojnych krajów 
Bliskiego 1 środkowego Wscho 
du t. zw. Dowództwu Alian
ckiemu: rozmieszczenie na tery 
torium krajów Bliskiego i Śród 
kOwego Wschodu obcych sił 
zbrojnych, oddanie do dyspo
zycji wspomnianemu dowódz
twu przez kraje Bliskiego 1 
Środkowego Wschodu baz woj 
sikowych, komunikacji, portów 
1 innych urządzeń, ustanowie
nie łączności między tym do
wództwem, a Organizacją blo
ku atlantyckiego.

Propozycje i deklaracja czte 
rech państw świadczą o tym, 
że plany organizacji t. zw. Do 
wództwa Środkowego Wscho
du stanowią nie co innego, jak 
próbę wciągnięcia krajów Bil
skiego 1 środkowego Wschodu 
do poczynań militarnych agre 
sywnego bloku atlantyckiego. 
Należy przy tym podkreślić, że 
niektóre z czterech państw — 
inicjatorów utworzenia Do
wództwa Środkowego Wscho
du utrzymujące swe wojska 
1 bazy wojskowe na teryto
rium szeregu krajów Bliskie, 
go Wschodu, Wzmacniają Już 
obecnie swoje, znajdujące 61ę 
tam siły zbrojne.

W ten sposób rząd USA, po 
dobnie, jak Inni inicjatorzy 
utworzenia Dowództwa Srodko

BERLIN (PAP). Na sesji Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, która odbyła się ostatnio 
w Berlinie, uchwalono odezwę do mas pracujących całego 
lwia ta.
Rada Generalna stwierdza, 

że przygotowania do nowej 
wojny pogrążają coraz bar
dziej ludność kra iów kapitali
stycznych w otchłań nędzy, 
cierpień i głodu. W krajach 
tych stopa życiowa mas pracu 
jących systematycznie spada, 
EmnSejszają się wydatki na 
potrzeby socjalne, brutalnie 
łamane są prawa związków za 
wodowych i swobody obywatel 
•kie. Równocześnie rosną, jak 
nigdy dotąd zyski wielkich 
monopolów kapitalistycznych.

W dalszym ciągu odezwa mó 
Wi o straszliwej nędzy, o woj
nie, oczekujących ludzi pracy, 
jeżeli nie zjednoczą się oni 
wszyscy w walce przeciwko 
Obecnej wojennej polityce mo
carstw zachodnich. Również 
Walka o wspólne prawa socjal 
ne i ekonomiczne może być 
skuteczna Jedynie w warun
kach jedności.

Odezwa piętnuje działalność 
rozłamowców związkowych, za 
przedających Interesy mas pra 
eujących.

ŚFZZ wita gorąco walkę na 
rodów o pokój i oświadcza, 
że wspólnie z setkami milio
nów prostych ludzi na całym 
świecie będzie nadal walczy
ła przeciwko zamachom na sto 
pę życiową i prawa mas pra
cujących, będzie walczyła o za 
chowanie i utrwalenie pokoju.

Następnie Rada Generalna 
SFZZ omawia fakty, świad
czące o sabotowaniu przez a- 
•grasorów rokowań o rozejm 
W Korei, O agresji przeciw na 
rodom Vietnamu i Malajów, o 
gwałceniu porozumień między

narodowych przez wskrzesze
nie militaryzmu niemieckiego 
i japońskiego itp. Wzdłuż gra 
nic ZSRR, krajów demokracji 
ludowej i Chin, o tysiące kilo 
metrów od USA — stwierdza 
odezwa — tworzone są, z my
ślą o agresji przeciw miłują
cym pokój narodom, amery
kańskie bazy wojenne.

Rada Generalna SFZZ wzy
wa do walki przeciwko wyścl- 
gow'i zbrojeń, o przywrócenie

Orędzie Rady Generalnej SFZZ 
do Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Rada Generalna światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych uchwaliła również orę
dzie do Zgromadzenia Ogólne
go ONZ.

Rada Generalna zwraca u- 
wagę Zgromadzenia na nędzę 
mas pracujących w państwach 
kapitalistycznych i w ich ko
loniach, zaostrzającą się wsku 
tek obłędnego wyścigu zbro
jeń. 7'

Rada Generalna ŚFZZ pro
ponuje Zgromadzeniu Ogólne
mu ONZ, by zwróciła uwagę 
Radzie Społeczno - Gospodar
czej na konieczność opracowa 
nia w możliwie najkrótszym 
terminie praktycznego progra
mu akcji w celu podwyższenia 
stopy życiowej mas pracują
cych, poprawy ustawodawstwa 
socjalnego Oraz zabezpiecze
nia praw związkowych.

Rada Generalna ŚFZZ poplę 
ra w pełni apel Światowej Ra
dy Pokoju do ONZ I narodów 
świata. ŚFZZ domaga się pod

Zdemaskowanie 
podżegaczy wojennych 
Prasa światowa o nocie ZSRR do rządu USA 

PEKIN PAP. Wszystkie dzienniki chińskie opubliko
wały protest rządu radzieckiego do rządu USA w związku 
z podpisaniem przez Trumana ustawy o finansowaniu dzia
łalności sabotażowej i dywersyjnej w ZSRR i krajach de
mokracji ludowej.

Komentując protest rządu 
radzieckiego, dziennik „Zen- 
minżibao" podkreśla, że agre-



Pamięci Marcelego Nowotki
WSPOMNIENIE o towarzy

szu Marcelim Nowotce— 
„Marianie" łączy się ze 

wspomnieniem wysokiej, silnej 
postaci o pogodnym, szczerym 
obliczu człowieka, który wie. 
czego chce i do czego dąży, czło 
wieka ideowca, bojownika, o 
lepszą przyszłość klasy robotni 
czej i mas chłopskich"... ■— pl
aże tow. Franciszek Jóżwiak.

Tow, Marcelego Nowatkę ce 
chował w walce o Polskę so
cjalistyczną upór w dążeniu do 
celu, trzeźwość w ocenie rze
czywistości. bezkompromiso- 
Wość w stosunku do burżuazjl, 
do prawicy PPS i do wszelkich 
tendencji oportunistycznych w 
ruchu robotniczym.

Na twardą drogę rewolucjo
nisty wstępuje Nowotko jako 
członek SDKPiL w latach woj 
ny 1914—1918 r. Zdając sobie 
sprawę, że tylko zwycięstwo 
rewolucji może przynieść wy
zwoleni Polsce, wzywa polski 
proletariat do wspólnej z ro
syjskim walki przeciw wojnie 
imperialistycznej, o władzę dla 
Judu.

W wyniku Rewolucji Paź 
dzern kowej, której Nowotko 
był gorącym zwolennikiem, 
powstała niepodległa Polska. 
Ale nie była to ta Polska, o 
którą walczyłą klasa robotni
cza. którą walczył Nowotko. 
Burżuazja i jej agenci: Piłsud 
ski i prawicowe kierownictwo 
PPS z Daszyńskim i Moraczew 
sltim na czele, uczynili z pań
stwa polskiego frarzędzie wy 
zysku i ucisku mas pracują
cych, wroga Kraju Socjallz- 

| mu.
Przeciwko kapitalistycznym 

rzadOm w Polsce rozpoczął No 
wotko walkę z całą rewolucyl 
ną pasją.- stając się jednym z 
najbardziej ofiarnych d':aia- 
«zv Komunistycznej Partii Pol- 
sk'i. W latach 1918 — 1919, k’e 
dy nastąpiło Wzniesienie fali 
rewolucyjnej w Polsce, organi
zuje on pierwszą Radę Delega 
•tów Robotniczych i Chłopskich 
w Ciechanowie. W 1920 roku, 
podczas najazdu Piłsudskiego 

’ ha Kraj Rad, z całą ostrością 
piętnuje zaborczą politykę Pił- 
suskiego i jego pomocników 
z prawicy PPS.

Nowotko podobnie, jak i In 
ni działacze KPP, zepchniętej 
do podziemia, przez burżuazyj. 
rie rządy, jest stale prześlado
wany.

Mimo surowych represji, mi 
mo wydania na niego zaoczne 
go wyroku śmierci, nie przery 
wa swej pracy, organizuje poi 
ską klasę robotniczą do Wal 

I ki z faszyzmem, o chleb i wol 
ność dla ludu, do walki o wła 
•dzę. Partia wysyła go na naj
trudniejsze posterunki. Partia

Wykorzystać w pełni 
możliwości Bazy w Świnoujściu
ZE ŚWINOUJŚCIA płynie 

już ryba. W piwnicach 
magazynowych dojrzewa śledź. 

W hali manipulacyjnej zespół 
Hecikowej osiąga już normy 
gdyńskiej „Arki”. Sama tow. 
Becikowa organizuje współza= 
wodnictwo pracy: zamierza W 
niedługim czasie przejść na 
„trójkowy system” patrosze
nia. Podnosi się wydajność i 
podniosły się w ostatnim mie- 
sjącu zarobki kobiet.

Na koncie świnoujskiej bazy 
widnieje już. pierwszy rekordo
wy wyładunek trawlera — 
„Uranii”, którą wyładowano w 
ciągu 1,5 godziny. Dla porów* 
nania: w gdyńskiej „Arce” 
„Uranię” wyładowywano w 
ciągu pięciu godzin.

Rośnie entuzjazm i przywią
zanie ludzi do wielkiej bazy. 
Pamiętają dzisiejsi eksploata- 
torzy bazy, z jakim trudem rea 
lizowali budowniczowie swój 
Czyn Lipcowy. Pamięć o tam
tych dniach umacnia ich w 
walce o to, by baza rosła coraz 
hardziej, by coraz więcej ryb 
szło w głąb kraju: do miast, 
do GS*ów.

Jednakże rozmowy z ludźmi 
bazy doprówadzają do wnio
sku, że nie wszystkie ich moż
liwości są wykorzystane, że za
łoga zdolna jest już dziś do* 
konać znacznie więcej.

— Chcemy więcej ryby do 
wmerobu —- mówi głosem tow.

(W 9-tą rocznicę śmierci)
wie, że Nowotko potrafi prze
łamać trudności, że nigdy nie 
zawiedzie. Widzimy go w nie
legalnej robocie w Warszawie, 
w Łodzi, we Lwowie, wśród 
górników w Zagłębiu Dąbrów 
ejcfm, wśród metalowców w 
Starachowicach, wśród rolni
ków w Poznaniu itd. Jego ro- 
zume. doświadczenie, gruntów 
na znajomość marksizmu, za
pał i wiara w zwycięstwo, u

czyniły go niezastąpionym dzia 
łączem partyjnym, zyskiwały 
mu zaufanie i popularność 
wśród robotników.

Oto co m. in. pisze- jeden z 
towarzyszy, który stykał się z 
Marianem w pracy partyjnej: 
„W r. 1934 po kilkuletnim jego 
pobycie w więzieniu zetknąłem 
się znów z Marianem... Nleje 
dnokrotnie byliśmy razem na 
zebraniach partyjnych, mia
łem przeto możliwość poznać 
go jeszcze lepiej. Przystępny 
dla towarzyszy, w sprawach 
organizacyjno — politycznych 
wypowiadał się zawsze zrozu
miale i konkretnie. Jeśli dla 
któregoś z towarzyszy było coś 
niejasnego,* Marian długo i 
cierpliwie mu to wyjaśniał. Po 
odprawie z tow. Marianem kaz 
dy partyjniak czuł, że został

Hecikowej kilkusetosobowy ze
spół kobiet.

_ Chcemy więcej trawlerów 
do wyładunku, a nie zatykania 
dziur w produkcji kosztem re« 
ekspedycji śledzia ze Szczecina 
— mówią robotnicy wyładun
kowi. iKierownik bazy, tow. Walasz, 
gdy mu powtarzamy te głosy 
zasłyszane na hali i na nabrze
żu, stwierdza: „Tak, to słusz* 
ne. Ale by to zostało spełnio
ne, by baza świnoujska mogła 
odegrać główną rolę w zwięk* 
szeniu zaopatrzenia kraju w 
rybę, trzeba, aby coś się zmie
niło w centralnym kierownic* 
twie „Dalmoru”...

OPORTUNISTYCZNA 
PRAKTYKA

I OPORTUNISTYCZNE 
PLANOWANIE

Baza rozpoczęła produkcję 
10 października. W dniu tym 
z, 60 tonami śledzi przyszedł z 
Morza Północnego lugrotra- 
wlcr „Kania”. Potem kolejno 
przychodziły z rybą: „Kulik”, 
„Perseusz”, „Syriusz", „Ka* 
czor” i „Saturnia”. Łącznic 
sześć jednostek w ciągu dwu
dziestu dni października. A w 
listopadzie były dotychczas tyl* 
ko „Urania” i „Merkury”.

Przyglądając się wykazowi 
statków, które złożyły swój po
łów na świnoujskiej bazie i 
przywołując pamięcią opinię 
jednego i kierowników „Dal>

wzbogacomy politycznie 1 uzbro 
jony do walki z faszyzmem".

10 lat spędził tow. Nowotko 
w więzieniach burżuazyjno —- 
obszamiczej. Polski. Niejedno
krotnie stał na czele komuny 
więźniów politycznych, organi 
zował opór przeciw faszystów 
skim regulaminom itd. Po
tworne Warunki więzienne nic 
Osłabiły jego hartu i woli wal 
ki. Wojna w 1939 r. zastaia

go w więzieniu w Rawiczu. — 
Wraz z innymi. komunistami 
wyłamał bramy więzienia i wy 
szedł na wolność, aby toczyć 
bój na śmierć i życie w obro
nie ojczyzny.

Kiedy w kraju szalał terror 
okupanta, gdy hitlerowcy by
li niemal u szczytu swej potę
gi, Nowotko przystępuje wraz, 
z innymi towarzyszami do 
utworzenia Polskiej Partii Ro
botniczej. Partii, która w opar 
c;u o ideologię mai ksistowsko- 
leninowską, w oparciu o rewo
lucyjne tradycje polskiej kia 
sy robotniczej, o nauki i doś
wiadczenia WKP(b) poprowa. 
dziła naród do walki o narodo 
we i społeczne wyzwolenie Pol 
ski w braterskim sojuszu z. 
ZSRR.

moru”, że w październiku ba
za mogłaby odbierać nawet co 
drugi dzień trawler — nie moż 
na nie dziwić się wynikom paź* 
dziernika, a tym bardziej — 
listopada. Rozmową z jednym 
z dobrych fachowców w dzie
dzinie eksploatacji baz rybo* 
łówstwa morskiego, ob. Prono- 
biśem, utwierdza nas w prze* 
konaniu, że rzeczywiście baza 
świnoujska w ciągu ubiegłych 
dni nie wykorzystała swoich 
możliwości.

Czemu jednak tak się dzieje? 
Czy dlatego, że „Dalmor” nie 
posiadał jeszcze dość ryby, by 
w pełni nasycić zdolności prze
twórcze bazy? Tego rodzaju 
rozumowanie byłoby bezsnszecz 
nie biedne. Ryba bda. IV paź* 
dzierniku „Dalmor” — po raz 
pierwszy zresztą — wykonał 
plan połowów i to nawet w 
104 procentach. Rzecz tylko w 
tym, że „Dalmor” jak gdyby 
zapominając o zdolnościach 
przetwórczych bazy kierował 
statki z, rybą gdzie indziej: do 
bardziej oddalonej od łowiska 
Gdyni, gdzie przerób jest 
znacznie droższy; do Szczecina, 
gdzie ryba musi czekać na prze 
rób i często nawet traci na war 
tości.

To nieuwzględnianie przez 
„Dalmor” zdolności odbiorczo- 
przetwórczej bazy dotyczy 
zresztą nie tylko miesięcy ubie* 
głych. Frzekradło się ono 0 na

..Następują dni i noce pełne 
pracy i walki. Zawiązują się 
pierwsze komórki i komitety... 
— czytamy we wspomnieniach 
z tego okresu — Marian jest 
niestrudzony. Jego indywidu
alność. jego świetna postawa 
zjednywa nam dziesiątki zwo
lenników". W szeregach PPR 
walczących o narodowe i spo
łeczne wyzwolenie Polski sku- 
p!a się to, co w narodzie było 
najlepsze, najbardziej postępo 
we.

Te właśnie Nowotko nakre
ślił w pierwszej odezwie PPR 
słowa:

„Rodacy! — Waszym świę
tym obowiązkiem jest niesie
nie wszechstronnej i na iwy. 
datn-iejszej pomocy... bohater
skie,f Armii Czerwonej. Popie
rajcie ze wszystkich sił zbroj
ne wystąpienia przeciwko ar
mii faszystowskich zaborców... 
Do boju! Do walki o wolną i 
niepodległą Polskę!"

Dziełem Nowotk' było stwo
rzenie Gwardii Ludowej, która 
zbrojnymi czynami odpowie
działa reakcji polskiej na anty 
narodowe hasło „stania z bro
nią u nogi”. Polscy faszyści, 
którzy współdziałali z hitlerow 
cami, wściekle zwalczał: PPR, 
widząc w niej prawdziwego 
Obrońcę interesów ludu pol
skiego. widząc w niej trzon 
przyszłej władzy ludowej. Na. 
cjonalistyczna i oportunbtycz- 
na postawa Gomułki i Spychał 
skiego stworzyła dogodne wa
runki dla penetracji reakcji do 
ruchu robotniczego. Dzięki jed 
nok internacjonaUstycznej, 
marksistowskiej i zarazem głę 
boko patriotycznej postawie 
Większości kierownictwa PPR. 
nie udało im się zwefcslować 
rewolucyjnej linii walki PPR 
na anty proletariackie i antyna 
rodowe tory. ,

Jasną jest rzeczą, że pierw 
szy sekretarz PPR, Nowotko, 
wierny zasadom Lenina — 
Stalina, bezkompromisowy bo
jownik o wyzwolenie narodo
we i społeczne, był solą W oku 
reakcji. Nasłany przez „dwój
kę" do partii prowokator za
mordował go skrytobójczo 28 
lbtopada 1942 r.

Dziś, w 9-tą rocznicę śmier
ci Marcelego Nowotki, kiedy 
naród polski w Ostrej walce 
klasowej buduje socjalizm, z 
głęboką czcią wspominamy je
go imię. „Pamięć o tyciu 1 
walce takich wielkich żołnie
rzy klasy robotniczej, jak Mar 
celi Now°tko — powiedział 
tow. Ochab — stanowi ważne 
źródło siły moralnej naszej 
Partii, źródło niewzruszonej 
wiary w przyszłość proletaria 
tu, w zwycięstwo komunizmu".

B. Tr.

wet do planów „Dalmoru” na 
rok przyszły.

Plan na r. 1952 uwzględnia 
jedynie 600 dodatkowych ton 
ryby złowionej na skutek skro 
cenią drogi do łowiska, pod
czas gdy — według fachowych 
obliczeń CZUM — liczba ta 
może być znacznie większa. 
1 po to właśnie m. in. bazę bu* 
dowaliśmy.

Trudno więc, oceniając pracę 
„Dalmoru” za ostatnie miesiące 
i jego „planowanie” nu przy* 
sziość nie dostrzec poważnego, 
szkodliwego, pozbawiającego 
nas setek ton ryby, oportuni
zmu, który szybko należy zlik
widować.

Oportunizm gdyńskiego kie* 
rownictwa „Dalmoru” został, 
choć nieco późno, dostrzeżony 
przez Centralny Zarząd Rybo* 
łówstwa Morskiego, który nie
wątpliwie skoryguje „dalmor- 
skie” błędy. I dlatego trzeba 
z ulepszeniem pracy „Dałmo* 
ru” już teraz poważnie się li
czyć. I liczyć się z tym winna 
również załoga bazy, niewąt.pli 
wie nastąpi bowiem moment, 
gdy obecna — duża, jak po
wiedzieliśmy — zdolność prze* 
twórcza bazy okaże się niewy* 
starczająca. Ulepszenie pracy 
„Dalmoru” oznacza bowiem 
znaczny wzrost liczby statków, 
zawijających do Świnoujścia— 
i do tego trzeba się przygoto* 
wać, Ji, B,

Korzystajmy z doświadczeń ZSRR

Sukces
patriotycznej inicjatywy

stacbanoiucóiu moskiewskich
W OSTATNICH miesiącach 
’’ przedsiębiorstwa radziec

kie masowo przejmują inicja
tywę stachanowców Moskiew
skiej Fabryki Obuwia ..Bure- 
wiestnik*' Marii Lewczenko i 
Grzegorza Muchanowa. jrtórzy 
na początku sierpnia rb zainl 
cjowali współzawodnictwo o 
obniżanie kosztów własnych 
przy każdej czynności wytwór 
czej.

Nowa forma współzawodni
ctwa pobudza każdego robotni 
ka do walki o obniżkę kosztów 
własnych produkcji na swoirn 
odcinku pracy'. Dzięki gruntow
nemu przestudiowaniu wszyst
kich elementów, składających 
się na koszt poszczególnej 
czynności produkcyjnej, robot 
nik łatwo może znaleźć rezerwy 
oszczędzania materiałów, moż
liwości polepszenia technolo
gii produkcji, wzmożenia wy
dajności. Tym samym może on 
spowodować potanienie pro
dukcji. Dotychczasowe do
świadczenia mówią, że propo
zycje Marii Lewczenko j Grzo 
gorza Muchanowa dadzą się 
zastosować w każdej gałęzi 
przemysłu.

Przykrawaczka Maria Lew
czenko zobowiązała się zao
szczędzić w ciągu roku 34 tys. 
rubli, a cholewkarz Grzeg <rz 
Muchanow — 9.300 rublt Już 
w sierpniu Maria Lewczenko 
obniżyła koszty' własne produk 
cji o 9 tys. rubli; zaoszczędziła 
ona 7 tys. dcm kw. skóry, i 
codziennie wykrawała 50 par 
obuwia ponad plan.

Inicjatywa obojga nowato
rów spotkała się z żywym od
dźwiękiem wśród załogi fabry 
kj „Burewlestnik". W sierpniu 
robotnicy fabryki obniżyli ko
szty własne przy wykonywaniu 
poszczególnych czynności wy
twórczych o 448 tys. rubli; we 
wrześniu koszty własne produk 
cji spadły o 765 tys. rubli. Do 
współzawodnictwa o obniżenie 
kosztów własnych włączyło się 
przeszło 2 tys. robotników.

W fabryce zorganizowano 
kró'koterminowe szkoły i semi 
naria studiowania kosztów 
własnych przy każdej operacji, 
co pozwoliło robotnikom po
znać elementy kosztów włas
nych produkcji j zbadać moż
liwości dalszego ich obniżenia.

Poza tym fabryka ustaliła 
normy zużycia materiałów o- 
raz planowy koszt własny każ 
dej czynności produkcyjnej, 
zorganizowała ścisłą ewidencję 
wydawanych materiałów oraz 
ewidencję wyników współza
wodnictwa.

Każdy uczestnik współza
wodnictwa otrzymał specjalną 
kartę z wyszczególnieniem pla 
nowych kosztów danej opera
cji i poszczególnych pozycji 
wydatków. Wszyscy robotnicy 
mają konta osobiste oszczędno 
ści, do których co miesiąc wpi 
siije się wartość zaoszczędzo
nych przez robotnika materia
łów oraz jego osiągnięcia we 
współzawodnictwie. Doniosłą 
rolę odgrywają tu księgowi i 
nlaniści. ponieważ sukcesy 

Brygady remontowe zatrudnione przy wzorcowym 
remoncie dźwigu w porcie gdyńskim zakończyły bredni 
remont dźwigu portalowego na, 10 d,ii przed terminem, 
wykonując przeciętnie 178 proc, normy.

Na zdjęciu: przodująca brygada Bratzkl przy dźwigu 
portalowym'.

współzawodnictwa zależą W 
znacznej mierze od ich opera
tywnej i prawidłowo zorgani
zowanej pracy.

Kolegium Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego ZSRR ząap o 
bow,ał<-> inicjatywę tow. tow. 
Lewczenko i Muchanowa. a se
kretariat WCSPS (Wszech- 
związkowej Centralnej Ra:’y 
Związków Zawodowych) wes 
zwał masy pracujące ZSRR 
przejęcia patriotycznej inicja
tywy stachanowców fabryki 

■ ..Burewiestn k".
Wielkie zainteresowanie wzl * 

dziła ta nowa forma współza
wodnictwa w przedsiębio li
stwach moskiewskich: w fab y 
ce samochodów im. Stalina, 
pierwszej i drugiej fabryce łd 
żysk kulkowych, w fabrykach 
obuwia i w zakładach budów/ 
maszyn.

Stalownik moskiewskiej fa
bryki „Sierp i Młot". Grebie- 
szkow, po gruntownym zbada
niu' i podsumowaniu swych 
możliwości, postanowił obniżyć 
koszt każdego wytopu o 210 
rubli Ale już w ciągu pierw
szego dnia pracy oszczędność 
na wytopie wyniosła 360 rubli. 
Szeroko rozwija się współza
wodnictwo na terenie Moskiew 
skiej Fabryki Opon. Walcow- 
niey oszczędzają gumę, indu
kując ilość odpadków; prasowa 
cze polepszyli jakość wulkani
zacji. dzięki czemu wzrosła 
produkcja „primy". Pracowni 
cy oddziału detek. tejże fabry 
ki zaoszczędzili w ciągu ostat
nich miesięcy ponad poboru 
miliona rubli dzięki polepsze
niu procesu technologicznego 
i zmniejszeniu zużycia surow
ców.

Staćhanowcy fabryki obu
wia w mieście Torżck zobowią 
zali s!ę zaoszczędzić do koń
ca roku dzięki obniżeniu ko
sztów własnych przy każdej 
czynności wytwórczej 1 milion 
816 tys. rubli. W fabryce tej 
zorganizowano sześć szkół stu
diowania kosztów własnych 
produkcji. Pracownicy rachu
by sporządzili normy kosztów 
własnych 192 czynności pro
dukcyjnych.

W klubie fabryki obuwia. 
„Burewlestnik" odbywają s/j 
codziennie konsultacje dla de 
legatów przedsiębiorstwa, któ
rzy zjeżdżają się tu ze wszyst 
kich zakątków kraju, aby na 
miejscu zaznajomić się z or
ganizacją współzawodnictwa 
w. fabryce „Burewiestn ik“. 
Równocześnie s’achanowcy fa 
bryki wyjeżdżają w teren, wy 
głaszaiąc w wielu przedse- 
biorstwach referaty 1 udziela
jąc konsultacji. Maria Lew
czenko i Grzegofz Muchanow 
odwiedzili już Leningrad. Ki
jów, Iwanowo ’ kilka innych 
miast. W ten sposób osiągnię
cia nowatorów stają się udzia 
łem całego kraju; współzawod 
nictwo o obniżenie kosztów 
własnych przy każdej czynno
ści wytwórczej zatacza w 
ZSRR coraz szersze kręgi.



Na marginesie wojewódzkiej narady przodujących agitatorów ZMP

Praca młodych agitatorów 
musi być stała

Czego nas uczy XXIII tom Dzieł Lenina (3)

Drogi zwycięstwa socjalizmu

zboża sołtys tej gromady zro
zumiał, że winien przodował! 
swej gromadzie i szybko wy
wiązał się ze swego obowiąz
ku. „Błyskawicą" pomaga so
bie młodzież w Sownie. Rów
nież młodzież szkoły budowla 
nej w Policach wydała spe
cjalną „Błyskawicę, w której 
pokazując głęboki patriotyzm 
mało i średniorolnych chłopów 
śmiało piętnowała opornych. 
Ogromna większość ZMP-ow- 
skich agitatorów rozpoczęła 
swą pracę od uświadamiania 
własnych rodziców i najbliż
szego otoczenia. Tak rozpoczę
li pracę w swych gromadach 
ZMP-owcy Pieczech w Kosi- 
nach, Gaszka w Klempinie, 
Czworno Kazimierz w Smiło- 
wle, Szumowlcz, Pohorska i 
Kwiatkowska w gryfickim, 
ZMP-owcy w Gajewie i Scie- 
chowie.

„My, członkowie organizacji 
ZMP powiatu myśliborskiego 
wzywamy wszystkich człon
ków naszej organizacji na te
renie całego województwa, 
aby nie było wśród nas ant 
jednego ZMP-owca, który by 
nie przekonał swych rodziców 
i sąsiadów o konieczności jak 
najszybszego wywiązania się 
ze swych obowiązków wobec 
Ojczyagiy — czytamy w apelu 
agitatorów ZMP powiatu my
śliborskiego. skierowanym do i 
wszystkich ZMP-owców w wol 
jewództwie. Apel ten świadczy 
o wysokim wyrobieniu poli
tycznym młodzieży ZMP, o jej 
patriotycznej postawie i o wła 
ściwym podejściu do pracy na 
terenie gromady.

W PRACY naszych młodzie
żowych agitatorów istnieje 

jednak jeszcze wiele braków 
i niedociągnięć. Na wojewódz
kiej naradzie, która odbyła się 
ub. niedzieli w Szczecinie i o- 
koło 180 przodujących agitato 
rów — ZMP-owców 'wymie
niało pomiędzy sobą nabyte 
już doświadczenia, radziło nad 
wzbogaceniem metod pracy a- 
gitatorskiej, nad dalszym uak
tywnieniem młodych agitato
rów, rozszerzeniem ich dzia
łalności. Przewodniczący za
rządu wojewódzkiego ZMP 
tow. Kulpiński zaznajomił 
szczegółowo zebranych z obec 
nymi zadaniami gospodarczy
mi i wynikającymi z nich za
daniami, jakie stoją przed mło 
dymi agitatorami. j

Aby je wykonać musza" 
wszyscy agitatorzy poznać do
kładnie plany ’ gospodarcze 
swych gromad, pilnować reali 
zacji ich wykonania, organi
zować nadal brygady omłoto- 
we i współzawodnictwo w 
kontraktacji, szerzej posługi
wać się „Błyskawicami" i ga
zetkami ściennymi, więcej po
sługiwać się prasą, organizo
wać głośne czytanie. Trzeba 
prowadzić nie tylko indywi
dualne rozmowy, ale stosować 
lak najszerzej zespołową agi
tację, mocniej i skuteczniej 
walczyć z plotką i kłamstwem, 
demaskować wroga. Agitato
rzy ZMP muszą do tej pracy 
uaktywnić wszystkich bez wy 
jątku ZMP-owców. nie zapo
minając o przyciąganiu do or
ganizacji ZMP również naj
lepszych spośród niezorganizo 
wanej młodzieży.

— Trzeba wzmóc ofensyw- 
ność młodzieży wiejskiej — 
mówił na naradzie przedsta
wiciel KW PZPR tow. Bar- 
czak. — Trzeba nie czekając 
na ataki wroga samemu moc
no nacierać.

By jednak natarcie to było 
istotnie skuteczne, by nie za
łamało się. wszyscy agitatorzy 
muszą uzbroić się w doświad
czenia bratniego Komsomołu, 
muszą utrzymywać ścisły kon 
takt z naszymi organizacjami 
partyjnymi, muszą jak najwię 
cej korzystać z prasy młodzie 
żowej i partyjnej, z poradni
ków agitatora Trzeba też nie 
zapominać o szkoleniu.

Praca agitatora nie może 
być żywiołową, akcyjną, musi 
ją cechować systematyczność 
i stałe, równomierne nasile
nie. Nie może ona osłabnąć 
ani na chwilę, nawet z mo
mentem wykonania przez gro
madę planu,

JAN CZUMAK

gdzie kontaktując się bezpo
średnio z chłopami i nie odry 
wając się od swoich zajęć za
wodowych, .mogą oni prowa
dzić pracę agitacyjną wśród 
chłopów. W wielu miejscowo
ściach pomogli ZMP-owcy w 
demaskowaniu nie tylko opor
nych kułaków, jak np. Suskie
go z Wojcieszyna (pow. Nowo
gard), ale i wrogow, którzy 
wskutek braku dostatecznej 
czujności dostali się gdzienie
gdzie do gromadzkich organi
zacji partyjnych, by tym sku
teczniej z ukrycia uprawiać 
swoją rozbijacką robotę, jak 
to było- np. w gm. Bełczna (w 
pow. Łobez).

W wielu wypadkach młodzi 
agitatorzy posługiwali się „Bły 
Skawicami". Dzięki umiejętnej 
karykaturze umieszczonej w 
„Błyskawicy" wydanej w Dłu
gołęce (pow. Nowogard) opóź
niający się z dostawą Państwu

ne, ale dojdą wszystkie nie zu 
pełnie jednakowo, każdy wnle 
sie coś swoistego do tej czy 
innej formy demokracji, do 
tej czy innej odmiany dyktatu 
ry proletariatu, do tego, czy 
innego tempa przeobrażeń so
cjalistycznych różnych dzie
dzin życia społecznego" (str. 
67).

Przesłanka ta stała się pod
stawą dla stworzenia nowej 
formy dyktatury proletariatu, 
jaką jest demokracja ludowa.

Tak, jak każde założenie re 
wolucyjne godzące w podsta
wę ustroju kapitalistycznego, 
tak i to założenie usiłowali wy 
p^czyć głoszący oportunistycz 
ne i nacjonalistyczne teoryjki 
zdrajcy, pragnący rozbić od 
wewnątrz partie komunistycz 
ne i robotnicze w krajach de
mokracji ludowej.

Wychodząc z burżuazyjno- 
nacjonalistycznych pozycji, u- 
slłowali oni dowodzić, że pań
stwa demokracji ludowej nie 
są w swej istocie dyktatura 
proletariatu. Ze można jako
by swoista, nacjonalistyczną 
drogą. odrębną od drogi 
Związku Radzieckiego dojść 
do socjalizmu. Drogę te miała 
utorować w krajach demokia 
cli ludowej dziedziczona pc 
Bucharinie teoria o pokojo
wym wrastaniu w socjalizm, 
o wygasaniu walki klas.

Nie trzeba dowodzić po czy 
jej stronie była prawda, po 
stronie marksistów, kierują
cych sie nauka Lenina — Sta
lina, czy po stronie odchyleń
ców prawicowo - nacjonali
stycznych, usiłujących sprowa 
dzić masy ludowe, które wzię
ły władze w swe ręce na tory 
restauracji kapitalizmu, a w 
konsekwencji na służbę 'Impe
rializmu amerykańskiego. Do
wiodła tego zdrada Tito. któ
ry przywrócił kapitalizm w

AU SŁYNNYM artykule „Pro 
’’ gram wojenny rewolucji 

proletariackiej", zamieszczo
nym w XXIII tomie Dzieł, Le
nin rozwinął sformułowaną po 
raz pierwszy w r. 1915 teorię 
o możliwości zwycięstwa socja 
lizmu w jednym z osobna wzię 
tym lub w kilku krajach kapi 
talistycznych.

Uzasadniając tę teorię. Le
nin pisał:

..Rozwój kapitalizmu w róż
nych krajach odbywa s’ę nad
zwyczaj nierównomiernie. Nie 
może zresztą być inaczej w 
warunkach produkcji towaro
wej. Stad bezsprzeczny wnlo- 
«ek: socializm nie. może zwy
ciężyć równocześnie we wszy
stkich krajach. Zwycięży on 
początkowo w jednym, lub w 
kilku krajach, pozostałe zaś w 
ciągu pewnego czasu pozosta
ną burżuazyjnymi, lub przed- 
burżuazyjnyml* (str. 78).

Nowa teoria rewolucji so
cjalistycznej różniła się od sta 
nowlska marksistów w okre
sie kapitalizmu przedimperia- 
listycznego. kiedy uważali oni, 
żę zwycięstwo socjalizmu mo- 
Ż8 być osiągnięte jedynie we 
wszystkich krajach lub przy
najmniej w większości krajów 
cywilizowanych jednocześnie. 
Tej nowej teorii, mającej de
cydujące znaczenie dla zwycię 
stwa rewolucji socjalistycznej 
i jei utrwalenia, przeciwsta
wiali sie oportuniści wszelkiej 
maści, przykrywający swoją 
niewiarę w siły rewolucil płasz 
czykiem rzekomej wierności 
tezom eło«zonvm przez Mark
sa i Engelsa w połowie XIX 
wieku, w okresie kiedy kapi
talizm bvł leszcze w rozkwicie, 
a nie w okresie upadku.

Lenlft ostro wykol wał opor- 
tunMe Piatakowa. który twier 
dził. że orze wrót socjal1'tycz
ny odhed-le sie w wyniku o- 
gń’n“^o. łodnne^esnego działa 
nia nrnM.arl.atu wszystkich 
krniów, Lenin mówił, że tak 
twierdzić, tzn ..odkładać so- 
rtalizm ad ealendas graecas, 
czyli do „nigdy", (str. 54). O- 
portunistyczne stanowisko za-

Jugosławii, zaprzedał swój 
kraj dziś już w jawną niewo
lę imperializmu amerykańskie 
go.

W czyich interesach leżą ta
kie teorie dowiodły i nasze ro
dzime doświadczenia, a zwłasz 
cza proces szpiegów i dywer- 
santów Tatara — Kirchmaye- 
ra.. Doświadczenia te wykaza
ły z całą siłą, że nacjonalistycz 
ne teoryjki Gomułki i Spy
chalskiego, o rzekomo odręb
nej polskiej drodze do socja
lizmu prowadziły do obalenia 
władzy ludu pracującego i od
dania Polski na żer agresywne 
go imperializmu hitlerowsko - 
amerykańskiego.

Dziś widzimy jaśniej niż kie 
dykolwiek, że wszelkie od
stępstwo od linii - generalnej 
partii, od nauk Lenina — 
Stabna prowadzi do zdrady so 
cjalizmu, stwarza pomyślne 
warunki dla penetracji wroga. 
Tworzy przesłanki dla bezpo
średniego powiązania oportu- 
nistów i nacjonalistów z wro
giem, prowadzi tym samym do 
unicestwienia, zarówno wszyst 
kich zdobyczy ludu pracujące
go, jak i niepodległości włas
nej ojczyzny.

Dzięki temu, że nasza par
tia, kierowana przez towarzy
sza Bieruta, stanęła konsek
wentnie na gruncie nauki Le
nina — Stalina o rewolucji 
proletariackiej, rozgromiliśmy 
prawicę PPS i gomulkow- 
szczyznę. a tym samym unik
nęliśmy śmiertelnego niebez
pieczeństwa przywrócenia ka
pitalizmu i utraty wolności, ja 
kie groziły naszemu krajowi 
na skutek dywersji wrogich 
agentów imperializmu, którzy 
się bezpośrednio związali z na 
cjonalistyczną grupą Gomułki 
i Spychalskiego.

Naród nasz zjednoczony w 
narodowym fronda stawia

— W Grzędzicach i w Sciechowie ZMP zorganizowało 
brygady wykopkowe. Razem z pegerowskimi robotnikami 
stanęła do wykopków również młodzież gryficka. Podobnie 
było w Dargomyślu...

— ZMP-owiec Banaś z Trzebiatowa zakontraktował w 
Trzebuszu 4 tuczniki, Zofia Grzywacz w Nowogródku — 3 
tuczniki, Pohorski i Kwiatkowski — 10 sztuk, Dynarska — 
15 sztuk. W Rogowie (pow. Łobez Wacław Osiak z dwo
ma kolegami w Jednym tylko dniu zakontraktowali 64 sztu
ki trzody chlewnej. Bałatyński z Kondratowie zakontrak
tował w swojej gromadzie 21 sztuki.

— W Płótnie, Rogowie, Bełcznie (pow. Łobez), w Lewi
cach, Trzebiatowie i Pruszczu (pow. Gryfice), w Grzędzi
cach, Rumowicacli, Małkocinie (pow. Stargard), w Dlusku, 
Swobnicy, Baniowicach (pow. Gryfino) w spółdzielniach pro 
dukcyjnych młócą brygady ZMP. Młodzież szkoły budow
lanej w Policach pomagała przez 10 dni w omłotach 
PGR-om...

li Ogrodniczej w Myśliborzu 
utrudniało zatrudnionym tam 
ZMP-owcom udanie się na 
wieś, koło ZMP potrafiło spo
wodować umieszczenie swoich 
członków na stanowiskach ka
sjerów czy pracowników po
szczególnych punktów skupu,.

jęli również w tej sprawie 
Trocki, Zinowiew i im podob
ni, którzy twierdzili, że uzna
nie możliwości zbudowania so 
cjalizmu w jednym kraju jest 
jakoby rówłnoznaczne z „ogra
niczonością narodową".

Partia z towarzyszem Stali
nem na czele zdemaskowała to 
kontrrewolucyjne twierdzenie. 
Przedstawiać zapał i oddanie 
mas pracujących ZSRR na 
froncie budownictwa socjali
stycznego jako „cechę narodo
wego zasklepienia", „narodo
wej ograniczoności" — znaczy 
zwariować, lub zdradzić spra
wę klasy robotniczej, mówił 
towarzysz Stalin.

Zdajemy sobie w całej peł
ni sprawę, jakie doniosłe zna
czenie miała teoria Lenina — 
Stalina o możliwości zbudowa 
nia socjalizmu w jednym kra- 
iu. Historia wykazała, że gdy
by partia bolszewicka odstą
piła od tej teorii, to „partia 
błądziłaby w mroku, rewolu
cja proletariacka zostałaby po 
zbawiona kierownictwa, teoria 
marksistowska zaczęłaby się 
chylić ku upadkowi. Przegrał
by proletariat, wygraliby wro
gowie proletariatu" (Stalin, 
Hist. WKP(b) (404).

Innymi słowy nie mógłby 
zwyciężyć socjalizm.

Światowa rewolucja socjali
styczna — uczy Lenin —- nie 
jest aktem jednoczesnym, lecz 
mniej lub więcej długotrwa
łym procesem rewolucyjnego 
odpadania poszczególnych kra 
łów od kapitalistycznego sy
stemu.

Lenin w sposób genialny 
przewidział, że wszystkie na
rody dojdą do socjalizmu, ale 
dojdą niekoniecznie w ten sam 
sposób.

„Wszystkie narody dojdą do 
socjalizmu, to jest uleunlknio

Szkolenie żołnierzy zeojsk łączności ułatwiają pomoce 
naukowe, objaśniające w sposób poglądowy działanie skom 
plikowanych urządzeń i aparatów.

Na zdjęciu: ZMP-owcy kpr. Kazimierz Szymanow
ski, kpr. Tytus Zalewski i kpr. Tadeusz Pietrzak przy 
gotowują makiety dla bazy szkoleniowej swojej jednostki.

Wyróżnienie, które 
nakłada obowiązki

PRZED dwoma dniami zamieściliśmy listę chłopów 
szczecińskich, którzy za patriotyczną postawę, za 
wzorowe wywiązanie się z obowiązków wobec pań

stwa zostali odznaczeni przez Prezydenta RP Krzyżami 
Zasługi. Są w tej liście 37 odznaczonych, chłopi z każ
dego nieomal powiatu. Lecz nie tylko dla nich, cle i dla 
wszystkich pracujących chłopów wsi szczecińskiej wy
różnienie, jakie spotkało kllkud-iesięclu przodujących 
chłopów naszego województwa Jest słusznym powodem 
do dumy i radości. Jest to bowiem dowód uznania przez 
naszą władzę ludową, przez nasze państwo, przez klasę 
robotniczą patriotycznej i obywatelskiej postawy szcze
cińskiej wsi.

JUZ blisko połowa powiatów w naszym wot. prze
kroczyła 90 proc, rocznego planu skupu zboża i zo
stała zwolniona od miarek i odrypów. W powiatach, które 

pozostawały do niedawna V’ tyle, coraz szerzej rozwija 
sie współzawodnictwo o doścignięcie przodujących po
wiatów, o jak n~’szvbsze wywiązanie się z obowiązków 
w’obec państwa. Podatek gruntowy został już prawie w 
całości uregulowany. Pracujący chiool naszej w»l dalą 
dowody, że coraz lepiej rozumieją, iż sojusz robotniczo- 
chłopski, przynoszący wielkie korzyści naszet wsi. nakła
da również poważny obowiązek świadczenia na rzecz 
tego sojuszu przez 'hłopstwo. Te świadczenia — to wy
konanie planów sprzedaży zboża, ziemniaków i żywca 
państwu, to wykonanie planów kontraktach na 1952 r„ 
to uregulowanie podatku gruntowego, FOR i Pożyczki 
Narodowej.

Poważne osiągnięcia w obecnej akcii. wyrazem któ
rych jest odznaczenie przodujących chłopów naszego wo
jewództwa. zostały zdobyte w wyniku wzmożonej pracy 
naszych organizacji partyjnych i rad narodowych, udz’a 
łu w akci! naszych orp>nizacil masowych na wsi. w wy
niku nasilenia oracy masowo - po'i»ycznei wśród b-z- 
partyjnych chłopów, mobilizacji małorolnych i średnio
rolnych chłopów do wywiązania się ze wszystkich obo
wiązków wobec państwa, zmobilizowania ich do łamania 
kułackiego oporu do nrzeciw^f-wienia się wrogiej ku
ła-klej plotce, zmierzającej do podrywania naszych pla
nów.

UZYSKALIŚMY poważne wyniki w obecnej akcji, 
lecz od wykornnia wszystkich zobowiązań przez na
sze województwo, wszystkiej planów w 100 proc. dz'e'i 

nas jeszcze nie mało. Są jeszcze powiaty, jak cho’eński 
czy nvrzycki, zalega jące ze zbożem, jak nowogardzki czy 
myśliborski, zalerrhce poważnie ze spłatami na FOR. 
W całym wolewództwle słabo jeszcze przebiega skup 
żywca i kontraktacla trzody chlewnej.

Stan ten naktada na nssz aktyw partyjny, na nasze, 
rady narodowe, na każda gromadę i gminę i na wszyst
kich pracujących chłopów noważnv obowiązek dalszego 
wzmożenia wysiłku, dalszego rozwijania współzawodn’c- 
twa w obecnct akcii. Gromada Ławy, która współzawod
nictwo zainiciowała, wezwała wszystkich chłopów wsi 
szczecińskiej do całkowitego rozliczenia się z państwem 
w listopadzie. IV ślad za ‘ą grorrdą wiele gromad 1 gmin 
w naszym województwie zameldowało o zrealizowaniu 
tego wezwania. Trz-ba jednak, by wszystkie gromady, 
całe szczecińskie województwo wykonało jak najszybciej 
roczny plan skupu zboża, i pozostałe zadania. W tym ce 
lu trzeba zwiększyć wysiłek. Do tego zobowiązuje nas 
również uznanie, jakie znalazło wyraz w odznaczeniu 
przodujących chłopów naszej wsi Krzyżami Zasługi,

Oto część tylko poważnej 
pomocy, jakiej udziela mlo 
dzież ZMP-owska chłopom wsi 

szczecińskiej w wykonaniu ich 
obowiązków obywatelskich wo 
bec Państwa i klasy robotni
czej. Świadczą one o pełnym 
zrozumieniu przez mlodzięż 
zorganizowaną w ZMP jej ro
li pomocnika Partii w obecnej 
akcji na wsi.

Zadania swego nie spełniła 
by jednak młodzież w całej 
pełni, gdyby ograniczyła się 
jedynie do tej bezpośredniej 
formy pomocy chłopom w ich 
pracy. Obok setek naszych ak 
tywistów robotniczych, prze
bywających obecnie na wsi, o- 
bok starszego aktywu wiej
skiego PZPR-owców, ZSL-ow- 
ców, działaczy ZSCh. aparatu 
administracyjnego i gospodar
czego — w każdej gminie i w 
każdej gromadzie czynni są 
również młodzi agitatorzy 
ZMP.

W PRACY swej napotykają 
oni niejednokrotnie na po 

ważne trudności. Muszą wal
czyć nie tylko z wrogą propa
gandą szerzoną przez elemen
ty kułackie, muszą uświada
miać tych, którzy znajdują się 
jeszcze pod wpływem kuła
ków i bogaczy wiejskich, mu
szą walczyć nieraz również z 
bezdusznym biurokratyzmem 
niektórych urzędników. Nie 
zrażają się jednak trudnościa
mi. Gdy kierownictwo Centra

dziś czoło wszelkim nie
bezpieczeństwom i trud
nościom, j. kie napotyka na 
drodze do socjalizmu. W 
świadomym trudzie miliony ro 
botriików. chłopów pracują
cych i inteligentów wznoszą 
piękny gmach Polski Socjali
stycznej, ważnego ogniwa w 
niezwyciężonym froncie poko
ju.

„Walka o pokój i realizacja 
Planu 6-letniego — to główne 
dziś i najważniejsze sprawy, 
które decydują o utrwaleniu 1 
zabezpieczeniu niepodległości 
naszego narodu, które decydu
ją o sile, o bogactwie, o zna
czeniu historycznym, o roli i 
przyszłości naszej Ojczyzny. 
W trwałym pokoju, w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i w 
potężnym rozwoju sił wytwór 
czych narodu, które pomnaża 
nasz PJęn 6-Ietni — mieści sie 
niezniszczalne i mocodalne źró 
dło rzeczywistej siły, niezawi
słości i suwerenności Polski, 
niezawodny motor i dźwignia 
naszych nrzy«»lych dziejów na 
rodowych". (Bierut)

Źródłem natchnienia dla tej 
wspaniałej, twórczej pracy na
rodu polskiego są nauki Leni
na i Stalina, są wielkie praw
dy zawarte w XXIII tomie 
Dzieł Lenina. Uczą one bez
względnej walki z oportuniz
mem, uczą wierności ideałom 
proletariackiego internacjona
lizmu. Uczą miłości do ludzi 
pracy, szacunku dia mas, wia
ry w ich niewyczerpane siły 
twórcze. Uczą bezwzględnej 
nienawiści do wyzyskiwaczy i 
ciemięzców, do drapieżców im 
perialistycznych, którzy goto
wi są utopić ludzkość w mo
rzu krwi.

Przekład polski XXTTT tomu 
Dzieł Lenina jeszcze mocniej 
uzbroi polską klasę robot
niczą do walki prze
ciw wszelkim wrogom kla
sy robotniczej i narodu pol
skiego.

Książka Lenina znajdzie się 
w rękach milionów ludzi w 
Polsce.

Stefan Kaluski

Z ŻYCIA LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO



Kino ..POLONIA” — „Czarodziej 
sadów" — film prod radzlccklr). 
Pocz sean.ów o godzinie 13 i :;0 
V niedziel® t święta o godz. 13. 
18 1 20-lej.

* • *

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
pr 20 — Al. Wojska Polskiego.

• • •

MUZEUM — pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17

Sami o sobie, swoich sukcesach i kłopotach

Spółdzielcy 
gospodarzą coraz lepiej

DlaczegoDemaskować i usuwać wrogów

OGŁOSZENIA DROBNE

fci weterynaryjnej? W roku bie 
żącym przeprowadzono tylko 
akcję szczepienia świń.

A. P.

...Oddział PPK „Ruch” w 
Słupsku zaopatruje kioski w 
prasę dopiero o godz. 13-tej 
lub 14-tej?

A. P.
♦ • *

...pracownicy ZUS w Wałczu 
■w sposób opryskliwy zbywa
ją pacjentów, ,nie udzielając 
im wyjaśnień i utrudniają u- 
zysknnie zaświadczenia urlopc 
wego?

A. Sandecki
» ♦ ♦

...sklep MHD w Słupsku przy 
Starym Rynku nie otrzyma! 
jeszcze rachunków na łóżecz
ka dziecinne? Liczni klienci 
nie mogą nabyć łóżeczek, po
nieważ MHD nie może ich wy 
cenić.

SZ.
• • •

...dotychczas nie naprawiono 
zejścia z ulicy Racławickiej w 
Koszalinie na stadion „Spój
ni”. Dotychczasowe „akroba
cje” ludzi wspinających się po 
rozmiękłym gruncie na teren 
stadionu skończyć się mogą 
kalectwem. . ,

URBANEK Jan Globl- 
no pow. Słupsk zgła
sza zgubienie wojsko
wego zaświadczenia, kar 
ty meldunkowej,- dowo
du tożsamości, karty ro 
werowej. G-2048

WRZOS Stanisława Ko 
rzybla, pow. Miastko — 
zgłasza, że skradziono 
jej w dniu 9. 11. 51 r. 
dokumenty: wyrok eądo 
wy, metryki urodzenia, 
odcinek na zegarek.

G-2043

GASECKI Ludwik Zgła
sza zgubienie dowodu 
tożsamości Nr. IM. — 
książeczki wojskowej 
Nr. 0317601 wyd. 10. 12. 
1949 r. RKU Słupsk.

0-2049

„Spółdzielcy powiatu szcze
cineckiego oczyszczają swoje 
szeregi z wrogów — donosi ko 
respondent Stanisław Szczęś
niak ze Szczecinka. — Ńa ostat 
nim walnym zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjnej w 
Pile, wykluczono ze spółdzielni 
Aleksandra Myka, Serafinowi 
cza i Michałowskiego — noto
rycznych nierobów, rozsiewa 
jących złośliwe plotki o spół
dzielczości produkcyjnej. W 
RZS Jelenino rozprawiono sil 
z Janem Barkę — również nie 
robetr. i plotkarzem".

Usunięcie wrogów pomogło 
tym spółdzielniom w ulepsze
niu stylu pracy, w podniesie
niu na wyższy poziom gospo
darki rolnej j hodowlanej.

Kiedy' powstawała spółdziel 
nią produkcyjna w Kiełpinie, 
(pow. kołobrzeski', kułacy 
wszelkimi siłami starali się te 
nin przeszkodzić. Chwycili się 
perfidnej metody: pomagali u 
pracach polnych małorolnym i 
średniorolnym chłopom, nie 23 
dając za to żadnej zapłaty, tyl 
ko usilnie namawiając ich, aby

Mniej czujni okazali się spół 
dz:ęlc z RZS w Kaliszu Ponior 
skim (pow. Drawsko). Jak ko 
munikuje nam nasz korespon 
dent z Kalisza Pomorskiego, 
Marian Lubiński, wśród 82 
chłopów, którzy zap sali się do 
spółdzielni produkcyjnej, zna
lazły się takie „członkinie”, jak 
Dobackn. Kasprzak. Jarzębska 
i Wasiak, które same nie pra
cowały i namawiały spółdziel 
ców, aby nie pracowali na spół 
dzielczym polu, a szczególnie 
prowadziły szkodliwą robot? 
wśród kobiet, zniechęcając je 
do pracy i demobilizujęc przez 
to ogół członków. Dzięki zdecy 
dowanej, bojowej postawie f.k 
tywistek Koła Gospodyń rozbi 
jaczki zostały usunięte ze spół 
dzielni

FORNALCZYK Zofia — 
Lód*, ul. Pogonowskie 
go 35-11 zgłasza zgu- 
bjar.la caclnka zameldo 
wanfa. 0-2043

PILARSKA Janina — 
zgłasza zgubienie od
cinka zameldowania — 
wyd. Słupsk. G-2046

się do końca listopada uregu’o 
wać swoje wszystkie zobowięza 
nia wobec Państwa. W swoim 
gospodarstwie rozwijają oni 
na szeroką skalę hodowlę by
dła j trzody chlewnej. Zaku
piono 12 sztuk świń. Spółdziel 
nia posiada również 13 krów 
i 1 buhaja oraz 22 konie. Pro 
jektowane jest dokupienie 35 
sztuk bydła i 20 koni.

„Członkowie naszej spółdziel 
ni pracuję sumiennie i ofiar
nie — pisze członek tej spół 
dzielni, Jan Matysiak — ,bi 
chcę dostarczyć każdego roku 
dużo produktów ' rolnych do 
miast i clicę również, żeby ro 
sła i krzepła nasza spółdziel
nia”.

Kobieca brygada połowa w 
Żolkowie niejednokrotnie prze
ścignęła mężczyzn we współza
wodnictwie. Przodownicami są 
Władysława Kuczowa i Zofia 
Skóra.

Ale Żelkowo nie jest pod tytn 
względem wyjątkiem. Bo oto co 
pisze o pracy kobiet członek 
RZS „Prij/lsUot^-prlTarTiitc- 
gu (pow. Szczecinek), Stani
sław Każmierczak:

„Akcja siewna i wykopki 
przebiegały u nas sprawnie, bo 
kobiety pracowały w polu na 
równi ff mężczyznami.

Dziec; są w żłobku j przed 
szkolu — pracujące matki są 
spokojne o nie. I tylko dzięki 
temu, że kobiety wyruszyły ra 
zeri z nami do roboty, zakoń
czyliśmy terminowo wszystkie 
prace polne. Zarząd RZS po 
stanowił premiować wyróżnia
jące w pracy kobiety: Ma
rię Warecką, Kamile Teodor- 
cznk, Katarzynę Rzeczulską, 
Stanisławę Szymczyk, Marię 
Bończak. Leokadię Zaczkowskę 
i ihlewmistrzynię Zofię Misz
tal.

Ob. Zieliński ze spółdzielni 
produkcyjnej w Losinie z dumą 
inormuie nas, jak wiele po
mogły kobiety w jego spółdziel 
ni w terminowym przeprowadzę

BARANOWSKA Leoka
dia zgłasza zgubienie 
ki.-ty meldunkowej — 
wyd. w Białogardzie,

nej, uczciwej pracy zależy ich 
dobrobyt.

Nikt też nie uchyla się od wy 
pełniania swych obowiązków. 
Utworzono dwie brygady poło
wu, męską i kobieca, któe 
w ipółzawodniczę ze sobą.

Spółdzielcy z Żelkowa rozwi
jają również hodowlę. Za otrzy 
manę od Państwa kredyty jesz 
c:.e w początkach wspólnego go 
snodarowania zakupiono 23 kro 
y y, 1 buhaja, 50 owiec, 13 ma 
cior, knura i 100 kur. Dzisiaj 
cyfry te znacznie się powiększy 
łv: spółdzielcy dochowali się 10 
cieląt, 32 prosiąt, liczba owiec 
wzrosła do 90, a do nowego ro
ku zwiększy się do 110. Ponad 
to spółdzielnia posiada 11 koni 
i 1 źrebaka.

W RZS Żelkowo życie chło
pów stało się lepsze i szczęśliw 
sze.

otrzymaliśny aparat radiowy. 
Teraz radćofonizujemy włas
nym kosztem całą społdz.ielnię”.

„Remonty zabudowań gospo
darskich przeprowadziło nam 
Pcwiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane — czytamy w lis 
eie Wacława DuLaniewicza, 
zdemobilizowanego żołnierła, a 
obecnie człrfhka spółdzielni pro 
dtikcyjnej „Przyszłość” w Pad 
•wiłczu (pow. białogardzki). — 
Posiadamy już 14 sztuk bydła 
rogatego, obecnie kładziemy 
największy nacisk na rozwój 
hodowli trzody chlewnej, na co 
już otrzymaliśmy kredyty. Na 
rok 1952 projektujemy zwięk
szenie pogłowia bydła rogate
go, trzody chlewnej i owiec. W 
tym celu zawarliśmy umowę o 
przeprowadzeniu pełnej upra
wy łąk na obszarze 20 ha.

Rezultaty naszej wspólnej 
pracy są o wiele lepsze, ńiż z 
p-ospodnrowania indywidualne
go ’.

POW. SPÓŁDZ. SPOŻ. unieważnia następu
jące pl-czątki: „Powszechna Spółdzielnia
Spożywców z odp. udz. w Słupsku, Gospoda 
Ludowa w Ustce, G. 5", „Kierownik Gospo
dy". . Towar otrzymano ilościowe i Jakoścto 
wo stwierdzono, rachunkowo sprawdzono".

G-2044

Kobiety pracują i rządzą wspólnie 
z mężczyznami

TRZOP Julian zam. Ko 
łobrzeg, ul. Próżna 7 — 
pow. Kołobrzeg zgłasza 
zgubienie książeczki ly 
backioj Nr. 001090 ser. 
E., wyd. przez MUR 
Gdynia, G-2041

MIROWSKI Szczepan, 
wieś Dołgie, pow. Draw 
sko Szczecińskie, zgła
sza zgubienie książecz
ki wojskowej, wyd. 
przez RKU Drawsko 
Szczecińskie. G-2047

FRANKOWSKA Janina 
zgłasza zgubienie tymcz. 
dowodu osobistego Nr. 
558 48, wyd. Kołobrzeg, 
zam. Kołobrzeg ul. Zyg 
muntowska 11/3. —

3-3045

nie wstępowali do spółdzielni 
produkcyjnej. Jednarcwoż chlc 
pi, dzięki uświadamiającej pra 
cy organizacji partyjnej, szyb 
ko pognali się na kułackiej „po 
lityce”, właściwie i trafnie oce 
nili kułacką „bezinteresowną 
pomoc” i... zajdfc-.li się do spół 
dzielni. Do spółdzielni nic prze 
dostał się żaden wróg.

Współzawodnictwo
O przedterminową realizację 

planów skupu zboża obejmuje 
całe nasze województwo

Łaskawy znalazca pro
szony jest o zwrot pod 
adres: Białogard ul.
Wojska Polskiego 84.

G-20.%

ZAMIENIĄ wygodne 3 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, łazienką r>a rów 
norzędne w Białogardzie. 
Zgłaszać lnż. Maciejew
ski Zakład Sieci Elektr. 
Białogard, Awfdwlńska 
21. G-2040

CORAZ więcej listów o tyciu t pracy spółdzielni produk
cyjnych ziemi koszalińskiej nadchodzi do naszej redakcji. 
Spółdzielcy piszą o swoich osiągnięciach, trudnościach, boląc z 

kach, o swoich planach na przyszłość — piszą z głęboką, opar 
tą na doświadczeniu zdobytym we wspólnym gospodarowaniu, 
wiarą, że gospodarka zespołową, gospodarka spółdzielcza za 
pewnie może chłopu coraz bardziej rosnący dobrobyt i zamoż 
ność.

Organizacja partyjna — kierownikiem 
politycznym z

Korespondent Kazimierz Ka 
lipowski pisze:

W spółdzielni produkcyjnej 
Żelkowo (gm. Gardna Wielka 
pow. Słupsk) egzekutywa orga 
n'zAcjl partyjnej zbiera się co 
tydzień, omawia i dyskutuje 
wszystkie sprawy dotyczące 
spółdzielni, analizuje brak; 
niedociągnięcia, wyciąga prak
tyczne wnioski dla usunięcia 
tych niedociągnięć. Sekretarz 
organizacji partyjnej, tow. 
Fabian Karpiński przeprowa
dza częste odprawy z agitato
rami partyjnymi, którzy ma
jąc stalą opiekę i pomoc ze stro 
ny organizacji partyjnej bez 
zarzutu wypełniają swoje zada 
nia.

Większość członków Partii w 
spółdzielni ukończyła szkolenie 
II stopnia.

Wszyscy spółdzielcy rozu
mieją dobrze, że od ich sumień

niu prac polnych. Zobowiąza
ły sie one same wykopać 
wszystkie ziemniaki do dnia 
25 października i wykonały 
swoje zobowiązanie na 3 dni 
przed terminem. Do dnia 8 li
stopada zakończyły one rów
nież wykopki buraków, cukro
wych i przystąpiły do kopania 
•brukwi. - -- - - ,

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w spółdzielni produk
cyjnej Łosino pracują wszyst
kie bez wyjątku kobiety, a 
przodują wśród nich: Stefa
nia Śliwa, Stanisława Dudek i 
ZMP-ówki Zofia Wyrzykowska 
i Helena Zajączkowska.

Na naradzie aktywistek ze 
•spółdzielni produkcyjnych po
wiatu sławneńskiego, która od
była się niedawno w gminie Do 
hieeław, zabierały głos liczne 
delegatki, które mówiły o udzia 
le kobiet w realizacji planów 
produkcyjnych spółdzielni. Wv 
mieniono nazwiska przodownic 
pracy w spółdzielniach — Pa- 
i uszowej z RZS Statiiewice, Ko 
rzeniakowej j Kibisiakowej z 
RZS Naćmierz i wicie innych. 
Na naradzie delegatki ze spół 
dzielni produkcyjnej Dobiesław 
zamtódowały o wykonaniu zo
bowiązania październikowego, 
tj. o zakończeniu akcji wykop
kowej w spółdzielni.

Wczoraj — dzielni żołnierze, dziś
— dzielni gospodarze

„Jest nas tu dziewięciu — 
pisze Władysław Romejko ze 
spółdzielni produkcyjnej „Żoł
nierz Polski” w Swochowie, 
pow-. Słupsk — mamy 157 ha 
ziemi, która na początku współ 
nego gospodarowała była za
chwaszczone., niezaorana na zł 
mą. Zabraliśmy się do orki i 
siewu. POM w Słupsku przy 
słał nam trzy traktory. Obsia
liśmy wszystko. Zboże nam 
pćęfcnie obrodziło. Zebraliśmy 
pomyślnie plon i już wykona
liśmy nasz plan sprzedaży zbo 
ża Państwu.

Obecnie przystąpiliśmy do 
generalnego remontu zabudo
wań gospodarskich, bo bez tego 
nie możemy rozwijać hodowli. 
Nawiązaliśmy kontakt z żoł
nierzami, od których uzyskaliś 
my pomoc w zwiezieniu mate
riałów budowlanych na remont 
obory i stajni.

W1950 r. za wyróżnienie 
się w planowych skupie zboża

„Chcę napisać do Was kil 
ka słów o naszej spółdzielni 
produkcyjnej — pisze człónek 
RZS w Zwartowie, Stanisław 
Karaczan. — Członków RZS 
jest 20-tu, w tym 2 kobiety, a 
ziemi ornej mamy 220 ha. 
D-.rlęki dobrej pracy wszyst
kich spółdzielców Zebraliśmy 
plony w terminie i nie zmar 
nował się ani jeden kłosek. W 
najbliższych dniach wykonamy 
wszystkie zobowiązania wobec 
Państwa 1 zostanie nam jesz
cze dużo zboża, ziemniaków i 
innych płodów rolnych. Człon 
kowie są bardzo zadowoleni ze 
wspólnego gospodarowania, bo 
przekonali się, że daje ono lep 
sze wyniki.”

Spółdzielnia, i gromada Wo
skowo, w pow. ^sławneńskim, 
przoduje w całej gminie Wrześ 
nica iy wykonywaniu obowiąz 
ków obywatelskich wobec Pań 
stwa. Donosi nam o tym z du 
nią członek RZS, Bolesław 
Łuszczyński. Pisze on rów
nież, że spółdzielnia do dnia 
17 października zakończyła po 
myślnie siewy jesienne^ a or
ki zimowe zostaną wykonane 
do końca listopada.

Spółdzielcy z Sieciemina w 
pow. sławneńskim zobowiązali

...Suszarnia w Wałczu do. 
tychczas nie wypłaciła premii 
chłopom gromady Mielencfn za 
cykorię, dostarczoną w roku 
ubiegłym?

B. Kużańskl
• • *

...Prezydium GRN W DębO- 
łęce przewleka w nieskończo
ność remonty szkół w Piecln- 
ku, Jabłonowie i Kłosowie? — 
Brak jest również w tych szko 
łach ławek, stołów i szat

A. Sandecki

...Ekspozytura POM w Kosza 
linie nie reaguje na zapotrze
bowanie POM w Słupsku na 
narzędzia i materiały koniecz
ne do regeneracji silników 
elektrycznych?

SZ.• ♦ •
..Agencja Pocztowa w Dębo- 

łęce nie sprzedaje znaczków 
stemplowych?

A. S.
* * •

...Prezydia GRN w powiecie 
słupskim do dnia dzisiejszego 
nie doręczyły do spółdzielń pro 
dukcyjnych zawiadomień, do
tyczących planowej sprzedaży 
ziemniaków?

SZ.

... gmina Lupawa (pow. 
Słupsk) pozbawiona jest opie-

MIASTKO. Powiat miastec
ki w dniu 26 bm. w 74 proc, 
zrealizował roczny plan skupu 
zboża — a więc brak jest je
szcze 16 proc., aby osiągnąć po 
trzębny procent realizacji pla
nowego skupu, na podstawie 
którego chłopi miasteccy zwoi 
nieni będą z miarek i odsy- 
pów.

W dążeniu do osiągnięcia te 
go celu, większość gmin i gro
mad na wezwanie chłopów 
gromady Barkocino ruszyła do 
współzawodnictwa w wykona
niu rocznego planu skupu zbo 
ża.

Na czele współzawodniczą
cych kroczą obecnie gminy: 
Miastko, które wykonało 99 
proc, planu, Barcino — 85 
proc, i Warcino — 78 proc.

Wśród gromad miasteckich 
zrealizowały w 100 proc, rocz
ne planv skupu zboża — gro
mady: Barkocino, Swierzenko, 
Miszewo, Głodowo, Wianowo, 
Łobzowo, Obiezierze. Barwino. 
Słosinko, Przeradż, Przytocko 
i spółdzielnia produkcyjna Bro 
nowo.

Chłonl z tych gromad doma 
gają się od swoich rad naro
dowych, aby w stosunku do o- 
pornych, którzy przeszkadza
ją gromadom w realizacji pla
nów, zastosowano wszystkie 
przewidziane przez ustawę 
sankcje i kary.

WAŁCZ. Na zebraniach wy
borczych do władz gromadz
kich ZSCh chłopi gminy Trze
bin omawiali dotychczasowy 
przebieg akcji skupu zboża i 
ziemniaków oraz realizacji pla 
nów kontraktacji trzody chlew 
nej. podatku gruntowego i 
SFOR.

W gromadzie Bukowa ostro 
skrytykowano mało aktywny 
dotychczasowy zarząd koła gro 
madzkiego. Jego słaba praca 
odbija się ujemnie na reali
zacji gromadzkiego planu sku
pu zboża. Koło ZSCh nie po
trafiło również ożywić działał 
ności kobiet zrzeszonych w ko 
le Gospodyń i dlatego kuleje 
bardzo akcja kontraktacji trzo 
dy chlewnej. Wiadomo bo
wiem, że właśnie gopodynie 
wiejskie troszczą się o inwen
tarz żywy na swoim gospodar 
stwie i od ich inicjatywy za
leżny jest w dużej mierze 
wzrost hodowli.

Zarząd koła gromadzkiego 
ZSCh w Bukowie nie docenił 
wzorowej pracy takich chło
pów jak: Czyżewski i Stani
sław Bierbasz, którzy zawsze 
pierwsi w gromadzie wywiązu 
ją się ze wszystkich swoich o- 
bowiązków wabec Ojczyzny. 
Takich chłopów - patriotów 
należy postawić na czele 
ZSCh. Tacy chłopi swoim 
przykładem porwą resztę chło
pów za sobą.

W wyniku dyskusji wybra
no do zarządu przodujących 
chłopów gromady i postano

wiono jednogłośnie wykonać 
przedterminowo roczny plan 
skupu zboża. Gromada zbioro
wo i manifestacyjnie odstawia 
już pełną ilość zboża określo
ną planem.

Samopomocowcy w groma
dzi Szczuczacz na zebraniu 
wyborczym swego koła posta
wili bardzo ottro sprawę soł
tysa gromady Stanisława Sa- 
bandy, który nie wywiązuje 
się z żadnych obowiązków, nie 
sprzedał zboża ani ziarna i nie 
zapłacił podatku gruntowego. 
Corocznie nob'era on no kumo 
tersku kredyty, których dotych 
czas nie spłacił, gdy tymcza
sem bardziej potrzebui *cy 
chłonl tej pomocy nie uzyska
li. Chłopi ze Szczuczacza do
magają się kategorycznie usu
nięcia sołtysa ze stanowiska i 
ukarania go za opór w ak
cjach gospodarczych i hamo
wanie realizacji planów gro
madzkich. Gromada Szczu
czacz zobowiązała się jak naj
prędzej nadrobić zaległości 
spowodowane z’ą r.racą sHtv- 
sa i jego popleczn ków. Prze
de wszystkim zrealizułe się do 
końca listooada wszystkie za
ległości w zbożu. Gromada nie 
chce pozostać w tyle za inny
mi.

ZŁOTÓW. Członkowie koła 
ZSL w gromadzie Franciszko
wie omówili na zebraniu spo
soby przyspieszenia realizacji 
planowego skuuu zboża i ziem 
niaków. W wyn'ku dyskusji 
aktywiści ZSL zobowiązali się 
wykonać roczny plantr skupu 
zboża i ziemniaków nrzez gro
madę do dnia 29 listo«v>da br. 
W tym celu wszyscy ZSL-ow- 
cy wezwali swoich sąsiadów 
do przedterminowej sprzeda
ży brakujących leszcze do wy 
konania planu ilości zboża.

W wyniku szeroko rozpoczę 
tej pracy uświadamiającej 
wśród chłopów z Franei«zko- 
wa w dniu 20 bm. gromada 
ta wykonała w 100 proc, swój 
plan.

Chłopi pow. złotowskiego z 
uwagą śledz li proces sołtysa z 
gromady Zakrzewo — Włady
sława Lipki, który sabotował 
zarządzenia władz w sprawie 
planowego skuDU zboża i "iem 
niaków oraz przeciwstawił się 
realizacii innych zobowiązań 
chłopskich. Na rozprawie ze
brało się ponad 400 chłopów z 
całego powiatu złotowskiego. 
Chłopi z uznaniem przyięli 
wyrok sądu, który skazał Lip
kę na jeden rok więzienia.

Kino „POLONIA" — ul. Grun
waldzka — „Rodzina Sonnenurllc- 
ków" — film prod. NRD Początek 
seansów o godz. 18 I 20 W nledzie 
1« 1 Swifta o godz. 16. 18, 1 20-tei
Kino „MŁODA GWAPDIA" — RO 
KOSSOWO — ..Miasto nleujarzml•» 
ne“ — film produkcji polskiej. 
Pocz. seansów 0 godz. 20-tej. W 
niedziele 1 święta o godz. 17 i 
20-eJ.

MUZEUM, ul Armii Czerwonej 51— 
wystawa pt „Ilustracja raaile< - 
ka" i zbiory stale. — Muzeuui 
otwarte we wtorki, czwartki I 
piątki Od 12-tej do 17-tei. W tu 
dziele t Swifta od 12-tej do 19-tej.

• • •

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwone) 1.

Posiedzenu- mtędzyąrganizacyl- 
nc‘, komisji nauczania Języka ro
syjskiego odbędzie «lę w dn iz 
drlilejszyin w siedzibie Wojewóds 
kiego Zarządu TFP-K o gódzlnib 
10.

Spółdzielcy wykonują obowiązki 
obywatelskie



Z linii autowe! 
boiska w Skolwinie

deczne pożegnanie" obrzucając 
ich kamieniami.

Wybryki eks-sportowców t 
F"brvki Papieru w Skolwinie 
powinny być ostrzeżeniem że 
jeszcze pokutują w sporcie nie 
dobitki chuliganów i awantur
ników, przeciwko którym zrze
szenia powinny wydać ostatecz 
ną walki? Za Sko\wm odpowie 
dzielność ponosi ZS Unia, 
gdyż jej barwy reprezentowa
ła tamtejsza drużyna.
Sądzimy, że Unia i Zarząd Ko 
la wyciągną jak najdalej idą
ce konsekwencje co do awan
turników boiskowych. W na
szym sporcie dla takfeh jed
nostek nie tna miejsca.

Skandal w Salonie Jesiennym
(Korespondencja z Francji)

lot, gdzie z lekkim sercem wy 
głosił wielkie przemówienie na 
temat wolności.

W tym samym czasie wśród 
wszystkich miłujących wolność 
artystów, pisąrzy, uczonych za 
wrzało.

Zażądali oni, by natychmiast 
umieszczono z powrotem w Sa 
łonie obrazy, tak brutalnie zer 
wane przez policje oraz, by w 
kraju wielkich twórców jak 
David, Rude, Courbet i Dau- 
mier raz na zawsze położyć 
kres sytuacji, w której poli
cja bezkarnie wtrąca się do 
spraw malarstwa i zabrania 
według własnego widzimisię 
wystawiania dzieł sztuki.

W ciągu kilku dni petycje w 
tej sprawie pokryły się nie
zliczonymi podpisami najwy
bitniejszych ludzi nauki i sztu
ki, którzy ostro zaprotestowali 
przeciw temu ohydnemu akto 
wi samowoli. Wśród podpisów 
znaleźć można podnis komuni
sty Picassa oraz Henri Matis- 
se“a. stojącego na uboczu od 
wszelkiej działalności politycz 
nej. Przewodniczący jury Sa
lonu Jesiennego, który wraz z 
innymi członkami osadzał płot 
na. zgłoszone na wyystawę, o- 
świadczył: „My, i tylko my są 
dzimy o malarstwie. Malarz 
może myśleć co chce. On myśl 
swą wyraża w formie obrazu. 
To nie spodobało się rządowi, 
ale we Francji wolność myśli 
istniała zawsze".

Louis Aragon, największy 
spośród żyjących pisarzy Frań 
cji oświadczył: „Żaden Fran
cuz nie może pozostać obojęt
ny wobec tego bezprawia. Moż 
na nie uznawać jakiegoś ma-

dzielić. To naprawdę trudna 
sprawa, zwłaszcza, gdy się ma 
do czynienia tylko z jednym 
ubiegającym, się. Obecnie Ko
misja Planowania zastanawia 
się czy nie lepiej będzie ode 
siać żeglarzy wraz z ich pode 
niem... do Warszawy.

Sezon zimowy się zbliż-■ 
Jnchty trzeba wyciągnąć na 
ląd i przez całą zimę dużo przy 
nich pracować, aby na wiosnę 
były gotowe do otwarcia sezo
nu żeglarskiego.. Tymczasem 
basen jachtowy jest, nadal tyl
ko do połowy zdolny do użyt
ku, gdyż AZS nie może uzy
skać kredytów na jego remont 
nie mając przydziału z Woje* 
wódzkiei Komisji Lokalowej i 
zgody WKPG.

Ban.

rów). Włókniarz (Łódź) po X 
pkt., .Spójnia 'Gdańsk) — 1 
pkt. i Kolejarz (Warszawa) — 
0 pkt.

Pożyteczną akcję zorganizo
wała Dyrekcja Okręgowa La
sów Szczecińskich. W akcji te.i 
wszyscy leśnicy, a przede 
wszystkim gajowi muszą zdo
być odznakę strzelecką oraz 
normy strzeleckie na SPO 
Pierwsze próby zorganizowane 
już w 3 rejonach ialów szcze 
cińskm z udziałem około 14ó 
leśników. Ogółem w próbach 
weżmis udział około 400 osób.

Podczas zawodów dla pra 
cewników nadleśnictwa w Szcze 
dnie bardzo dobry wynik uzy
skał nadleśniczy Tadeusz A1*, 
k ói» w strzelaniu w koks na 
50 m osiągnął 88 pkt. na 100 
możliwych.

Na zakończenie nteji odbą 
■la się zawrdy międzyrejonowe 
reprezentnej1 utworzonych z 0 
osobowych zespołów, których 
zwycięzca otrzyma Puchar 
Przechodni Dyrekcji Laeów.

larza, lub jakiegoś dzieła, nie 
można jednak dopuścić, by 
wolność została pogwałcona.' 

Protesty przeciw interwencji 
policji w Salonie Jesiennym 
złożyły liczne organizacje de
mokratyczne. W fabrykach ro
botnicy urządzali zebrania, na 
których wyrażali potępienie 
dla skandalicznej decyzji, z ca 
łą siłą podkreślając, że tylko 
klasa robotnicza jest dzisiaj 
jedynym obrońcą spuścizny na 
rodowej Francji.

Wobec naporu protestów 
rząd zmuszony był cofnąć de
cyzję. Sam minister oświaty u- 
dał się do Salonu Jesiennego 
i oświadczył, że chce widzieć 
owe „zakazane płótna. Po dlu 
giej dyskusji z członkami ko
legium sędziowskiego uznał, że 
spośród siedmiu — pięć obra
zów może być z powrotem u- 
mieszczonych w Salonie. Lecz 
tego samego wieczoru, łamiąc 
własne słowo, liczbę dopusz
czonych obrazów ograniczył do 
dwóch.

Niedotrzymane obietnice, wy 
krety i matactwa przedstawi
ciela rządu ujawniły przed o- 
pinią publiczną przyczyny, dla 
których rząd postanowził obra
zy postępowych malarzy u- 
kryć przed okiem Francuzów 
Oczywistym się stało dla wszy 
stkich. że rząd boi się tych 
dzieł sztuki wyrażających my
śli drogie wszystkim Francu
zom, idee pokoju, postępu i 
wolności.

Przypatrzmy się tym obra
zom. Jeden z nich przedsta
wia młodego marynarza, Hen
ry Martina, skazanego przez 
sad wojenny na długoletnie 
więzienie, ponieważ walczył 
przeciw „brudnej wojnie" w 
Vietnamie. Inny obraz ukazu
je grupę ludzi, której sprze
dawca „Humanite - Diman- 
che" doręcza numer tego pis
ma. Na pierwszej stronie pis
ma znajdują się zdjęcia i wia 
domości o zdrowiu Maurice 
Thoreza, ukochanego wodza 
’udu francuskiego, przebywa
jącego na kuracji w Związku 
Radzieckim. Jeszcze inny 
przedstawia napad policji na 
grupę dokerów, na tle frag
mentu portu w momencie, gdy 
ma być wyładowany transport 
broni. Na jednym z obrazów 
oddany jest wiec zaimprowlzo 
wany przez robotników w po
bliżu skrzyń załadowanych 
bronią, która ma być przesła
na do Indochin. „Ani jednego 
statku do Indochin" — głosi 
transparent umieszczony na 
transporcie. Piąty obraz przed 
stawia manifestację robotni
czą. szósty pochód pierwszo
majowy. Na czele tego pocho
du kroczą z dumnie wzniesio
nym czołem robotnicy zalani 
krwią, pobici przez policję. 
Siódmy wreszcie obraz oddaje 
na płótnie moment, gdy 14 iu 
lego 1950 r. robotnicy Nicei 
w>zucili do morza urządzenia 
wyrzutni V2„ manifestując w 
ten sposób swą wolę walki o 
Dokói.

Wićhdmy. że obrazy te, Jak
by żywcem przeniesione z dzi 
siejszej rzeczywistości na płót
no. są wiernym odbiciem dą- 
żęń i walk ludu francuskiego. 
Zabraniając wystawienia ich. 
oolicia, a także cl, którzy jej 
wydali to polecenie, jeszcze 
raz podkreślili swą nienawiść 
do wolności, swa wrogość wo 
bez ludu francuskiego i poko
ju.

Skandal w Salonie Jesien
nym obnażył ohydne oblicze 
sługusów amerykańskich. Jas
nym jest, że dopuszczając się 
tego aktu gwałtu, rząd przy
znał, że boi się sztuki walczą
cej, sztuki bliskiej ludowi, któ 
ra zarówno w malarstwie Jak 
i w literaturze Jest potężną si
łą, pobudza iacą masy do no
wych wysiłków w walce o po
kój i wolność.

Georges Soria

tym samym dniu, w któ- 
’’ rym otwarta została VI se 

«ja Zgromadzenia Ogólnego 
OZN w Pałacu Chaillot, Pa
ryż był widownią niesłycha
nego skandalu, który w jaskra 
wym świetle ukazał jak wy
gląda wolność słowa i myśli 
w kraju, zaprzedanym w jarz 
mo amerykańskich imperiali
stów.

Skandal ten, o którym od 
dwóch tygodni piszą stale ga
zety, rozegrał się tuż przed 
otwarciem Salonu Jesiennego 
(wystawa malarstwa), będące
go od trzech czwartych wieku 
doroczną ważną imprezą arty 
styczną; biorą w niej udział 
liczni artyści różnych kierun
ków estetycznych. Otóż na kil 
ka minut przed uroczystym ot 
warciem Salonu przez prezy
denta Republiki wpadła do 
gmachu policja 1 zerwała sie
dem obrazów, przedstawiają
cych walkę ludu francuskiego 
o wolność 1 pokój.

Policja paryska, która sto
sownie do okoliczności „zaba
wiła się" w krytyków sztuki, 
uznała, że obrazy te mogą ura 
zić wzrok pana Vincenta Au- 
rlola, prawicowego Socjalisty, 
który obecnie przewodzi Re
publice. Wobec tego usunęła 
obrazy 1 umieściła je pod stra 
żą policjanta na balkonie Sa
lonu. Puste miejsca, które po
zostały po zdjęciu obrazów, 
■wskazywały publiczności, że 
wolność wyrażania myśli jest 
we Francji tylko fikcją.

Pan Auriol, dokonawszy ak
tu uroczystego otwarcia Salo- 
BU, udał się do Pałacu Chail-

Diiżo słyszeliśmy o wyczy
nach i pracy żeglarzy Szczeci
na. Piękny ten sport cieszy się 
u nas coraz większym zainte
resowaniem, dowodem czego 
mogą być powstające coraz to 
nowe sekcje i corazz częściej 
wodowane jachty.
Przodującymi żeglarzami na* 

szego miasta są akademicy — 
udowodnili to ostatecznie pod
czas Jesiennych Regat. Już od 
1946 r członkowie AZS-u 
mieli sekcję żeglarską i pierw 
sze jednostki pływające. Punk 
tern wyjściowym i schroni
skiem dla tych jachtów już 
wtedy był Basen Jachtowy 
mjeszczący się na. gościńcu 
przy ul. Szkolnej nr 2. Tam to 
akademicy — żeglarze Szcze
cina przeprowadzali sposobem 
gospodarczym remonty wycią
gu i bomu do stawiania ma
sztów. a co najważniejsze re
mont kilkunastu wraków jaeh 
towych, które obecnie cieszą 
oko każdego żeglarza smuklo- 
ścią linii, błyszczącym, lakie
rem i wtoroiAym stanem jed
nostek. W basenie tym doko
nuje się rok rocznie wiosennej 
i jesiennej „toalety" jach
tów. wyriagania ich jesienią 
na ląd Z basenu jachtowego 
korzystają nie tylko jednostki 
AZS, lecz również prawie 
wszystkich sekcji żeglarskich 
Szczecina. Jednak, .tej jedynej 
na naszym terenie bazie jach 
tawej potrzebne są dalsze re
monty i inwestycje, oby mogła 
ono odpowiadać potrzebom sta 
le. rozwijających się sekcji żeg
larskich.

Mając zapewnione kredyty 
na inwestycje i remonty base
nu jachtowego, Zarząd AZS-u 
w Szczecinie już dawno ubiega 
się o Przydział tego obiektu 
sportowego. Wojewódzka Ko
misja Lokalowa nie może sa
ma o tym decydować, musi 
mieć zaodę Wojewódzkiej Ko
misji Planowania Gospodarcze 
go.

— Postaramy się tę sprawę 
szybko rozpatrzeć — powie
dziano w WKPG miesiąc temu 
akademikom — oprócz was u- 
biega sif jeszcze o ten obiekt 
również Spółdzielnia „Certa". 
Już miesiąc wyczekuje AZS 
na decyzje WKPG. W między
czasie Spółdzielnia „Certa" zre 
sygnowała z basenu, a mimo 
to Wojewódzka Komisja Piano 
wania Gospodarczego nie mo
że zdecydować komu go przy-

Leśnicy zdobywaj normy 
na odznakę strzelecką i SPO

O basenie, jachtach 
czekających na zimowy remont 

i WKPG...

Zakłady Budowy Maszyn Elektrycznych „REZ” są jed 
nyw z większych przedsiębiorstw Rygi.

Na zdjęciu: ślusnrz — brygadzista, stachanowiec Kim 
Diakonów z działu mcchanu-zno—montażowego Ryskich 
Zakładów Budowy Maszyn Elektrycznych „REZ" kieruje 
wysyłaniem generatorów do oświetlania wagonów kolejo 
wych. /

Radziecka flotylla wielorybnicza jest na świecie naj
większą i zaopatrzoną w na /'nowocześniejszy sprzęt floty/ 
lą rybacką tego typu. Na zdjęciu okręt flagowy flotylli 
„Sława" w otoczeniu inny h statków wielorybniczych — 
płynie do Odessy, wioząc tysiące ton cennego tranu wie 
lorybiego.

Gwardia Słupsk 
—Gwardia Toruń 
12:8 w boksie

Towarzyski mecz pięściarski r» 
zegrany w Słupsku między Gwar
dią Słupsk 1 Gwardią Toruń żako 
ńczył się zwycięstwem gospoda
rzy 12:8.

Spotkanie stało na dobrym po 
złomie, a szczególnie dobrze zare- 
prezentowali się młodzi zawodnfcyt 
Rozpierski, Łysiak, Graczyk 1 

Szulc.
Zamiast walki w wadze ciężkiej 

rozegrano dwa spotkania w kogu
cie ■

Wyniki tochnlea 
ne w kolejności 

wag—na pierw
szym miejscu go 
spodarze: Kozlow 
skt wypunktował 
Małachowskiego, 

Rozpierski w do 
skonałej formie 
wygrał z Gumo

wskim. Wiśniewski uległ w 2 star
ciu Przybylskiemu przez
dyskwalifikację. Graczyk wygrał 
w 2 rundzie przez t. ko. z Trawili 
rklm. Konarzewski uległ lepszemu 
technicznie Piotrowskiemu. Cyran 
pokonał przez drskwallfikacfę nie 
czysto walczącego Janickiego. 
Szulc znokautował w 3 starciu Na 
sierowskiego. Skrzeszewski uległ 
na punkty Berkowskiemu, f.askns 
przegrał z Niewczasem 1 l.rstnk 
w 1 rundzie znokautował Hcki-ęa.

Sędziowali w ringu Krvs<ak fórię 
na punkty Kubiak Łódź. Półtorak 
Koszalin i Wiśniewski Słupsk. Wi
dzów 3000.

Wspaniałe osiągnięcia 
pilotów w Jelenie} Górze

WARSZAWA (PAP). Na wy 
czynowym obozie szybowco
wym w Jeleniej Górze uzyska 
no k’łką dalszych cennnych 0- 
siągnięć.

Przebywający na obozie szy 
bownlcy Centralnego Aeroklu
bu ZSRh lm. Waleriana Czka 
Iowa. Zoia Mare.iewa i Wałen- 
tin Jakowlewicz Simonow uzy 
skali warunki do złotej odzna 
ki szybowcowej.

Marejewa w locie wykona- 
nym na polskim szybowcu 
„Mucha" uzyskała Wyspkość 
6.500 m 1 przewyższenie 4.100 
m, a Simonow na „Sępie" uzy 
skał przewyższenie 4.900 m, o- 
siągaiąc wysokość 6.775 ni.

Jak z tego wynika, gośc’e 
radzieccy są doskonale przy
gotowani pilotażowo i teorety

cznie szybko opanowali trud
ne latanie w warunkach hal- 
n lakowych,
Z wyników uzyskanych przei 

pilotów polskich wymienić na 
leży osiągnięcia pil. Brzuald 
— przewyższenie 5.775 m —> 
wysokość 7.475.

O doskonałym przygotowłh 
nlu uczestników obozu najle
piej świadczy fakt, że do dni* 
21 bm. razy przeobrażona 
wysokość 3.000 m, w tym 5 r« 
zy przekraczając wysokość S 
tys. m.

W lotach tych 11 pilotów 
uzyskało warunki do złotej od 
znaki szybowcowej. 4 uzupel 
niło brakujące warunki, a 3 
zdobyło diamenty do złotej od 
znaki.

Gwardia-0 WKS 3:4
Towarzyski mecz piłkarski 

między OWKS (Kraków) a lea 
derem Ligi Gwardią zakoń
czył się porażką Gwardii 3:4 
(3:0).

Gwardia grała bez Jurowl- 
cza i Szczurka. W ostatnich 
minutach mistrz Ligi grał w 
dziesiątkę na skutek usunięcia 
przez sędziego obrońcy Dudka.

Gwardia prowadziła do 
przerwy 3:0 W drugiej poło
wie meczu inicjatywę przejął 
OWKS. Strzelcami bramek dla 
OWKS byli Piechoczek — 2, 
Jankowski I Kucharski po 1. 
Dla Gwardii bramki zdobyli 
Gracz — 2 i Kohut.

W niedzielę 25 bm. Odbyh 
się rozgrywki szóstego rzutr 
o mistrzostwo ligi koszyków
ki.

W Ostrowie Kolejarze Od
nieśli zwycięstwo nad war
szawskim AZS em 56:31 (22:15)

W Poznaniu Kolejarz poko
nał CWKS 35:34 (20:12).

W Łodzi Spójnia zwyciężyła 
Spójnię (Gdańsk) 57:48 (29:25),

W Warszawie Gwardia Kra 
ków pokonała Kolejarza 70:32 
(38:15).

W Krakowie Ogniwo zwy
ciężyło poznańską Stal 61:48 
(30:26).

W tabel’ prowadzi nadal 
Gwardii (Kraków) — 6 pun
któw. Dalsze miejsca zajmu
ją: Ogniwo (K-aków), Stal 
(Pozn-m) i Koleiarz (Poznań) 
— po 3 pkt.. Kolejarz (Ost

Botwinnik prowadzi 
w mistrzostwach 
szachowych ZSRR

Dogrywki niedokończonych 
partii wyyjaśniły sytuację, po 
7 rundach mistrzostw szacho
wych ZSRR.

Na czoło tabeli wysunął się 
mistrz świata Botwinnik — 5 
pkt., Smysłow, Heller i Tai- 
manow —• po 4,5 pkt., a Ko- 
tow i Keres — po 4 pkt.

W dogrywkach poprawił 
znacznie swoją pozycję Hel
ler, który wygrał z Kopyło- 
wem i Aron i nem. Bez wzno
wienia gry Taimanow uznał 
siebie za pokonanego w partii 
z Bronsztajnem, a Botwinnik 
wygrał z młodym Nowotielrto- 
wem.

— Poproszę kapitana druży
ny — przerwał mecz piłkarski 
o Puchar WKKF pomiędzy 
Unią Skolwin i Gwardią 
Szczecin sędzia Łońskt, upo
minam zawodników Unii, że 
nie będę tolerował brutalnej 
gry.

Upomnienie to nie pomogło. 
Zawodnik Uiui ze Skolwina. 
Wiatrowski grający pod firmą 
Niewiadomski za chwilę kop
nął umyślnie gracza Gwardii, 
a schodząc z boiska uderzył 
piłką trenera Czyżewskiego t 
obrzucił stekiem niecenzural
nych wyzwisk sędziego i zawo 
dników Szczecina. Również ten 
zawodnik buntował resztę dru 
żyny do opuszczenia boiska.

Na tym. nie koniec. Gospo
darze ze Skolwina odjeżdżają
cym gościom eggtgwąli „ser*

LIGA KOSZYKOWA


